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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 31 ma­

ja — Petroneli i Feliksa, 
Wniebowstąpienie.

Jutro piątek, 1 czerwca 
— Jakuba.

Pojutrze sobota, 2 czerw­
ca — Erazma, Marcelina.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie sło­

necznie, z temperaturą do 75 F 
(23 C), wiatry południowo-wscho­
dnie z prędkością 10 mil na godz.

Jutro nadal słonecznie, z moż­
liwością przelotnych burz, szcze­
gólnie rano, temperatura w gra­
nicach od 88 do 90 F (31.1 do 
32.2 C).
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NOWE ATAKI IRACKIE NA TANKOWCE
Wybuch Zranił Komandora Zero
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Na Olimpiadę 
Indywidualnie

Londyn. (DP) — W czasie kon­
ferencji prasowej, która odbyła 
się 17 maja, rzecznik reżymu, 
Jerzy Urban, powiedział, że jeśli 
poszczególni sportowcy mają 
ochotę wziąć udział w Igrzyskach 
Olimpijskich w Los Angeles, to 
mogą to uczynić, z tym tylko, 
że nie będą występować w cha­
rakterze reprezentacji Polski, a 
jedynie jako indywidualni zawod­
nicy.

Jeśli któryś ze sportowców 
chce wyjechać, to musi tylko 
wypełnić kartę akredytacyjną, 
którą zatwierdza Polski Komitet 
Olimpijski.

Urban nie powiedział jednak, 
czy ktoś już z takiej szansy sko­
rzystał.

Rekordowy 
Deficyt 

Handlowy USA
Washington. (UPI) — Deficyt han­

dlowy USA osiągnął w kwietniu re­
kordową wysokość $12.2 mid. Był to 
już czwarty rekordowy miesiąc w tym 
roku.

Posiadając dane z kwietnia Dep. 
Handlu dokonał poprawek wysokości 
przewidywanego na rok bieżący defi­
cytu na $130 mid. Jest to niemalże 
dwa razy więcej, aniżeli deficyt han­
dlowy w r. 1983—$69.4 mid.

Główną przyczyną rosnącego defi­
cytu USA w handlu z zagranicą jest 
zwiększające się zapotrzebowanie na 
artykuły importowane. Rośnie ono w 
związku ze zwiększającą się silą na­
bywczą amerykańskiego dolara za 
granicą.

Business amerykański wykorzystuje 
tę sytuację, uzupełniając swoje za­
pasy artykułów importowanych w 
magazynach.

Jednym z niekorzystnych objawów 
rosnącego deficytu handlowego jest 
utrata miejsc pracy w krajowym 
przemyśle oraz innych gałęziach go­
spodarki. Sprowadzanie produktów z 
zagranicy eliminuje potrzebę wytwa­
rzania tychże artykułów w kraju, przy 
zatrudnieniu Amerykanów w roli wy­
twórców.

Eliminuje to automatycznie wiele 
tysięcy miejsc pracy. Oblicza się, że 
ok. 25,000 miejsc straconych jest w 
odniesieniu do każdego miliarda sprze­
danych przez zagranicę towarów.

W kwietniu wartość importu wy­
niosła $29.7 mid, o $1.7 mid więcej 
niż w marcu. Wartość eksportu nato­
miast zmniejszyła się o 0.2%, osią­
gając tym samym $17.5 mid.

W rozliczeniu na poszczególne kraje 
deficyt handlowy USA przedstawia 
się następującą: z Japonią wynosi on 
$2.7 mid, $2.3 mid z Kanadą oraz 
$887 min z Meksykiem.

Szef Komitetu 
Olimpijskiego 
w Moskwie

Moskwa (UPI) — W stolicy Związ­
ku Sowieckiego przebywa szef Mię­
dzynarodowego Komitetu Olimpij­
skiego Juan Antonio Samaranch. Od­
był on trwające kilka godzin rozmowy 
z sowieckim ministrem sportu. Na­
stępnie spotkał się z innymi członka­
mi rządu sowieckiego. Samaranch za­
biega o zmianę decyzji Moskwy w 
sprawie bojkotu Igrzysk Olimpijskich.

Szef Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego ma również nadzieję 
na odbycie rozmowy z prezydentem 
Zw. Sowieckiego K. Czemienko oraz 
ministrem spraw zagr. A. Gromyko. 
Na razie nic nie wskazuje na to, że 
wizyta jego odniesie jakikolwiek sku­
tek. Samaranch odleci w dniu dzi­
siejszym do Paryża.

3 Osoby Zginęły, 
28 Zostało 
Rannych
ARDE Oskarża CIA 
o Spowodowanie 
Eksplozji
San Jose, Kostaryka (UPI, CT) 

— W dniu wczorajszym w trak­
cie konferencji prasowej zorgani­
zowanej przez Edena Pastorę, je­
dnego z najpopularniejszych przy­
wódców ugrupowań partyzanckich 
w Nikaragui, nastąpiła silna eksploz­
ja. W wyniku wybuchu Pastora oraz 
27 innych osób zostało rannych, nato­
miast 3 osoby zginęły.

Jedna z łodzi, która transportowała 
9 rannych wzdłuż rwącej rzeki San 
Carlos wywróciła się, w wyniku czego 
wszyscy, znajdujący się na jej pokła­
dzie wpadli do wody. Działo się to 
w strugach ulewnego deszczu, toteż 
poszukiwania zaginionych były znacz­
nie utrudnione. Czerwony Krzyż podał 
dziś do wiadomości, że trwają one w 
dalszym ciągu.

Organizacja ARDE twierdzi, że od­
powiedzialność za eksplozję ponosi 
Centralna Agencja Wywiadowcza.

Zmarli zostali zidentyfikowani jako 
Linda Frazier, Amerykanka pocho­
dząca ze stanu Oregon, która praco­
wała jako dziennikarz w anglojęzycz­
nym tygodniku, wydawanym w San 
Jose. Pozostałymi, śmiertelnymi ofia­
rami eksplozji byli Jorge Quiroz Pie­
dra, zatrudniony w kostarykańskiej 
agencji prasowej Notiseis oraz kobie­
ta, która wchodziła w skład nikara- 
guańskiego oddziału partyzanckiego, 
znana jedynie jako Rosita.

Wybuch miał miejsce w pomiesz­
czeniu, położonym 1 milę w głąb te­
rytorium Nikaragui i około 100 mil 
na północ od San Jose. Dziennikarze 
z różnych krajów przybyli tam na 
konferencję prasową z Edenem Pa- 
storą, zwanym również Komandorem 
Zero, z terenu Kostaryki.

Eksplozja zniszczyła pierwsze pię- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sowiecki Generał 
Zginął 

w Afganistanie
Delhi, Indie (ST) - W walkach, ja­

kie toczyły się w zeszłym miesiącu w 
dolinie Panszir w Afganistanie zginął 
co najmniej jeden sowiecki generał. 
Informację na ten temat przekazały 
dopiero wczoraj zachodnie źródła dy­
plomatyczne z Indii.

Powołując się na “wiarygodne po­
głoski krążące w Kabulu” dyplomaci 
twierdzą, że generał Armii Cżerwonej 
poniósł śmierć w chwili eksplozji heli­
koptera, który został zestrzelony 
przez oddział muzułmańskich party­
zantów. Prawdopodobnie nastąpiło to 
5 lub 6 maja. W tej samej akcji zginęło 
też 5 członków załogi śmigłowca.

Dyplomaci, którzy odmówili ujaw­
nienia swoich nazwisk zastanawiają 
się, czy wypadku w Dolinie Panszir 
nie należało by wiązać z opublikowa­
ną w Moskwie informacją o śmierci 
gen. Siemiona Romanowa. 22 maja 
w sowieckich wiadomościach ukaza­
ła się notatka, że gen. Romanow 
“zmarł w trakcie wykonywania swo­
ich obowiązków.” Nie wiadomo, czy 
przypadkiem “obowiązków” tych nie 
wyznaczono mu w Afganistanie.

Nie potwierdzone jak dotąd infor­
macje mówią też o śmierci dwóch in­
nych, sowieckich generałów, którzy 
również polegli ostatnio w Afganista­
nie. Ich personaliów nie ustalono. 
Muzułmańscy powstańcy donieśli je­
dynie, że generałowie ponieśli śmierć 
na przełomie kwietnia i maja w wal­
kach, jakie toczyły się w pobliżu miej­
scowości Rokha i Bazarak, również w 
dolinie Panszir.
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CZARNA HAŃCZA. — Spływ Kajakowy.

Prezydent Zapewnia 
o Jedności NA TO

Washington, D.C. (ST) — Prezy­
dent Reagan oświadczył wczoraj, że 
nowa seria ataków propagandowych 
Moskwy pod adresem Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego, nie znajduje 
żadnego potwierdzenia w rzeczywi­
stości. Określanie NATO jako źródła 
wszelkiego zła, agresji, tyranii i 
terroryzmu, jest jedynie jedną z wielu 
akcji antyamerykańskich, podejmo­
wanych przez sowiecką agencję 
TASS.

Uwagi Prezydenta zostały przeka­
zane podczas uroczystego bankietu, 
wydanego wczoraj na zakończenie 
dwudniowej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych, krajów człon­
kowskich NATO. 35-ta jubileuszowa 
sesja NATO toczyła się w Washing­
tonie.

Niezależnie od ujawnienia prawdzi­
wego oblicza sowieckiej propagandy, 
prezydent Reagan podkreślił wczoraj, 
że gdyby strona sowiecka zgodziła 
się powrócić do negocjaji rozbroje­
niowych, Stany Zjednoczone w każdej 
chwili gotowe są do rozmów. Moskwa 
wycofała się z rokowań genewskich 
w zeszłym roku, podając jako pre­
tekst rozmieszczanie w Zachodniej 
Europie nowych, amerykańskich po­
cisków nuklearnych średniego zasię­
gu-

Prezydent Reagan stwierdził, że ze­
szłoroczne wydarzenia stanowią ze 
strony Związku Sowieckiego pewną 
formę prowokacji wobec NATO, nie­
mniej “niezależnie od sowieckiej 
kampanii, 16 krajów członkowskich 
Paktu Północnoatlantyckiego nadal 
stoi na stanowisku zapewnienia Eu­
ropie należytej obrony oraz zacho­
wania pokoju na świecie.”

Izba Reprezentantów 
w Obronie 

Interesów Pentagonu 
Washington (CT) — Izba Reprezen­

tantów zatwierdziła wczoraj projekt 
ustawy otwierającej drogę konkuren­
cji wśród dostawców Pentagonu oraz 
wykluczającej często dotychczas sto­
sowane praktyki zawyżania ceny 
sprzętu oraz usług. '

Zasadnicze głosowanie, zakończone 
wynikiem 324-75, odbyło się nad pro­
pozycją kongresmana Berkley Bedel- 
la, demokraty z Iowa, zezwalającą 
wszystkim producentom na sprzedaż 
Dept. Obrony sprzętu wojskowego 
oraz świadczenie usług. Umożliwiłaby 
ona równe szanse dla wszystkich pro­
ducentów na otrzymanie zamówień 
Pentagonu. Dotychczas bowiem pra­
wo pierwszeństwa mieli najwięksi 
kontraktorzy. Poprawka dałaby 
jednocześnie szanse wyboru najbar­
dziej korzystnych ofert pod względem 
finansowym oraz jakościowym.

Do projektu ustawy dołączono tak­
że inną propozycję, której autorem 
jest kongresman Bill Nichols, demo­
krata z Alabamy. Zakazywać ona 
będzie ukrywania przez kontraktorów 
nazw producentów, poszczególnych 
części zamiennych.

“Dziś jesteśmy znacznie silniejsi 
oraz bardziej ze sobą związani,” 
stwierdził Prezydent. “Fakty te po­
siadają pierwszoplanowe znaczenie, 
gdyż kiedy Moskwa będzie przeko­
nana, że Paktem NATO nie da się 
wstrząsnąć, być może zrozumie wre­
szcie, że powrót do negocjacji roz­
brojeniowych leży również w jej inte­
resie.”

W dniu dzisiejszym spodziewane 
< opublikowanie komunikatu koń- 
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washingtońskiej sesji NATO. Nieza­
leżnie od niego ministrowie przygo­
towują “ wasliingtońskie oświadczenie 
w sprawie stosunków pomiędzy 
Wschodem i Zachodem,” w którym 
prawdopodobnie znajdą się zapewnia­
nia, iż NATO nie pozostanie bierne 
wobec rozbudowy sowieckiego poten­
cjału.

Apel Wałęsy 
Ódrzucony 

Przez Reżim
Londyn (D.P.) — Lech Wałęsa 

zwrócił się do władz PRL z apelem o 
udzielenie zgody na utworzenie, obok 
istniejących proreżimowych, nieza­
leżnych związków zawodowych repre­
zentujących rzeczywiste interesy pra­
cy.

List swój skierował Wałęsa do Rady 
Państwa. Pojednawczy ton listu i 
akceptacja przez przywódcę “Soli­
darności” ograniczeń narzuconych 
związkom przez nowe ustawy, stano­
wią ogromny kontrast z artykułami 
publikowanymi w prasie podziemnej. 
Wałęsa nie żąda odnowienia “Solidar­
ności,” ale utworzenia zupełnie no­
wych związków, być może nawet 
mniej niezależnych niż rozwiązanie 
“Solidarności.”

Apel Wałęsy spotkał się z natych­
miastową reakcją ze strony rządowe­
go rzecznika prasowego, Urbana, któ­
ry w czasie konferencji prasowej po­
wiedział, że istnienie kilku niezależ­
nych związków jednocześnie jest 
“sprzeczne z prawem,” a poza tym 
“rozbijałoby niepotrzebnie jedność 
klasy robotniczej.”

Nieoczekiwana 
Decyzja Genschera 

(WSJ) — Hans-Dietrich Genscher, 
minister spraw zagranicznych Re­
publiki Federalnej Niemiec zapowie­
dział, że zamierza ustąpić z funkcji 
przewodniczącego Partii Wolnych 
Demokratów. Zaskakujące oświad­
czenie minister Genscher złożył przed 
kamerami zachodnioniemiekiej tele­
wizji. Nie sprecyzował, kiedy odejdzie 
ze stanowiska, lecz zaznaczył że z 
pewnością nastąpi to przed następny­
mi wyborami, przewidzianymi na rok 
1987. W RFN coraz częściej pojawiają 
się pogłoski, że Genscher może ró­
wnież zrezygnować w pracy w rządzie.

Ulotki “Solidarności” 
Do Sowietów

Wrocławska “Solidarność Wal­
cząca” wydrukowała po rosyjsku i 
ukraińsku ulotki wzywające do 
zorganizowania masowego ruchu 
robotniczego w Europie wscho­
dniej. Ulotki zostały przerzucone 
na teren Sowietów. Wiadomość tę 
podał podziemny “Tygodnik Ma­
zowsze” Nr 85 z 26.4 br.

AgencjaTASS 
Na Temat 

Sacłiarowa
Moskwa (UPI) — Władze Związku 

Sowieckiego zaprzeczyły wczoraj, ja­
koby Andrej Sacharow, laureat Po­
kojowej Nagrody Nobla, a zarazem 
jeden z najpopularniejszych sowie­
ckich dysydentów prowadził od mie­
siąca strajk głodowy. To, co na temat 
akcji protestacyjnej Sacharowa piszą 
zachodnioeuropejska oraz amerykań­
ska prasa, agencja TASS nazwała 
“niebywałą farsą propagandową.” 
Agencja, z właściwą sobie złośliwo­
ścią stwierdziła: “niektórzy, akredy­
towani w Moskwie korespondenci 
otrzymali ze stolic swoich krajów in­
strukcje, by przygotować nekrologi 
dla Sacharowa. Tak, jak przypuszcza­
liśmy, do farsy tej przyłączył się oczy­
wiście prezydent Stanów Zjedno­
czonych."

Niektóre źródła donoszą jednak z 
ZSRR, że Sacharow musi mieć kłopo­
ty zdrowotne, gdyż w zeszły piątek zo­
stał poddany leczeniu szpitalnemu. 
Korespondenci sugerują, że kłopoty te 
mogą wynikać z prowadzonej przez 
niego głodówki.

Od stycznia 1980 roku Sacharow 
przebywa na zesłaniu w miejscowości 
Gorki, całkowicie zamkniętej dla 
obcokrajowców. Przed około miesią­
cem na Zachód dotarły doniesienia, 
że laureat Nagrody Nobla rozpoczął 
strajk głodowy, by w ten sposób wy­
musić na reżimie ZSRR zgodę na wy­
jazd jego małżonki na leczenie zagra­
niczne.

Pełne poparcie dla żądań Sacharo­
wa przekazało już wielu szefów rzą­
dów i przywódców politycznych, jak 
również Papież Jan Paweł II, który 
zaapelował do władz moskiewskich, 
by przyczyniły się do prośby laureata.

Najdłuższa Sztafeta Indian
Syracuse, N.Y. (CT) — 40 biegaczy 

reprezentujących 19 różnych plemion 
indiańskich, wystartowało w ponie­
działek o wschodzie słońca do 54-dnio- 
wej sztafety przez cały Stany Zjedno­
czone.

Nosi ona nazwę “Great Jim Thorpe 
Longest Run,” od nazwiska Indianina, 
Thorpe, któremu odebrano wszystkie 
złote medale zdobyte w czasie olim­
piady w 1912 r. Stało się to po tym, 
jak przedstawiciele komitetu olimpij­
skiego oświadczyli, że był on zawo­
dowym basebolistą.

Skazani w PRL 
Za Uprawianie 
Szpiegostwa

Warszawa. (CT) — Sąd wojskowy 
w Warszawie skazał dziś dwóch męż­
czyzn, oskarżonych o uprawianie 
szpiegostwa na rzecz CIA, na 12 do 
15 lat więzienia. Skazani zostali: oby­
watel PRL Jacek Jurzak i obywatel 
Niemiec Zachodnich polskiego pocho­
dzenia, Norbert Adamaschek.

Sąd skazał obu na “łagodne kary”— 
dzięki temu, że obaj przyznali się do 
uzyskania gotówki od CIA, w zamian 
za dostarczanie agencji amerykań­
skiej “regularne raportów dotyczą­
cych zagadnień społecznych, politycz­
nych, ekonomicznych oraz obron­
nych” Polski.

Informacja podana została przez 
telewizję PRL. Inne osoby, które ska­
zane zostały przez sądy PRL za upra­
wianie szpiegostwa na rzecz państw 
zachodnich, otrzymały wyroki docho­
dzące do 25 lat.

Kuwejt Wystąpił 
o Zakup 
Broni USA
Biały Dom 
Zaniepokojony 
Rozwojem Wypadków

Abu Dhabi (UPI, CT) — Irak poin­
formował wczoraj o ostrzelaniu nie­
zidentyfikowanego dotychczas obiektu 
w Zatoce Perskiej, na południe od 
irańskiego centrum eksportu ropy 
naftowej — wyspy Kharg. Informacje 
te nie zostały jeszcze potwierdzone 
przez źródła niezależne.

Atak powietrzny samoloty irackie 
przeprowadziły, zgodnie z informa­
cjami przekazanymi przez przedsta­
wiciela tamtejszych sił zbrojnych, w 
środę po południu.

Wczorajszy nalot zakończył trwają­
cy 5 dni spokój w Zatoce Perskiej, 
budząc na nowo niepokoje nie tylko w 
krajach leżących w tamtym regionie 
świata, ale także w Białym Domu. 
Istnieją poważne obawy, iż ostrzela­
nie przez samoloty irackie obiektu w 
pobliżu irańskiego centrum eksporto­
wego ropy może rozpętać na nowo 
ataki irańskie na tankowce państw 
neutralnych.

Zaniepokojony ostatnimi wydarze­
niami Kuwejt wystąpił z nieoficjal­
nym apelem do USA o sprzedaż ame­
rykańskich pocisków przeciwlotni­
czych typu “Stinger”. Te same pociski 
zamówiła wcześniej Arabia Saudyjs­
ka, chcąc wzmocnić swoją obronę 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Trzęsienie 
Ziemi 

w Japonii
Tokio, Japonia (UPI) — Wczoraj 

nawiedziła Japonię seria 11 trzęsień 
ziemi, powodując straty materialne 
oraz opóźniając o 3 godz. transport 
kolejowy między stolicą Japonii Tokio 
a Osaką. Tylko jedna osoba odniosła 
lekkie obrażenia. 30-letni mężczyzna 
poraniony został odłamkami szkła z 
rozbitych okien.

Pierwsze trzęsienie ziemi zaobser­
wowano o godz. 9.39 rano czasu lokal­
nego, (8.39 wieczorem czasu nowo­
jorskiego). Było ono najsilniejsze 
5.5 w skali Richtera. Wstrząsy trwały 
przez 15 godzin.

Epicentrum trzęsienia ziemi znaj­
dowało się w południowo-zachodniej 
części dystryktu Hyogo, 300 mil na 
zachód od Tokio. Wstrząsy odczuwal­
ne były od stolicy Japonii aż po zachod­
nie wybrzeże największej wyspy kra­
ju, Honsiu.

Po głównym trzęsieniu ziemi nastą­
piło 8 słabszych, z których najsilniej­
sze posiadało moc 5.1 w skali Richtera.

Trzęsienie w Osaka, drugim co do 
wielkości mieście Japonii, było naj­
silniejszym od 23 lat, kiedy w r. 1961 
odnotowano w skali Richtera 5.9. 
Japońska agencja meteorologiczna 
przepowiada, że lekkie trzęsienia zie­
mi mogą wystąpić ponownie w tym 
rejonie. Nie przypuszcza się, jednak 
aby istniała groźba silniejszych 
wstrząsów.

Seria słabszych drgań najprawdo­
podobniej nie związanych z wcześ­
niejszymi wystąpiła w Ibaraki, pół­
nocno-wschodniej części Tokio.

W Osaka, mieście liczącym 3 min 
ludności, trzęsienie ziemi spowodowa­
ło spadnięcie towarów z półek skle­
powych oraz rozbicie szyb w setkach 
okien.

W mieście Kobe, na zachód od Osa­
ki, trzęsienie ziemi spowodowało od­
cięcie prądu do ok. 4.700 domów.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara wzrósł 

dziś w stosunku do waluty brytyjskiej 
($1.3840 za 1 ft. szt.). Giełdy we Frank­
furcie, Zurichu, Paryżu i Brukseli 
były zamknięte.

Cena złota spadła w Londynie do 
$383.75 za uncję.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Zebrania Organizacyjne
Zarząd Koła nr 23 Odrowąż Podha­

lański zaprasza wszystkich członków 
kół na zebranie, które odbędzie się w 
niedzielę 3 czerwca 1984 roku w Domu 
Podhalan 4808 S. Archer Ave., o godz. 
2:30 po południu. Prosimy wszystkich 
członków o obecność.

Anna Ligas — prezes 
★ ★ ★

Zarząd Koła nr 1 im. Jana Sabały 
zaprasza wszystkich członków na pół­
roczne zebranie organizacyjne, które 
odbędzie się w niedzielę dn. 3 czerw­
ca br., o godz. 1-szej po południu. 
Będą omawiane sprawy dotyczące 
zbliżającego się 19-go Sejmu Związku 
Podhalan.

Zebranie odbędzie się w Domu

w niedzielę dnia 3 czerwca br. Zapra­
szamy do Biblioteki Związku Podha­
lan w czasie od godz. 24 po południu.

Uroczysta Msza Św. za Poległych 
Pod Monte Cassino

W kościele św. Jakuba odprawiona 
zostanie uroczysta Msza św. za pole­
głych pod Monte Cassino i na innych 
frontach Ii-ej Wojny Światowej pols­
kich żołnierzy, którzy walczyli o wol­
ność ojczyzny. Wielu z nich pochodzi­
ło także z Podhala.

Dyrektor Ludwik Mrugała jako 
weteran wojenny zaprasza wszyst­
kich Podhalan oraz prosi chorążych 
wraz ze sztandarami o przybycie na 
tę Mszę św., która odbędzie się w nie­
dzielę 3 czerwca br. o godz. 10:30 
rano w kościele św. Jakuba.

MOSKWA. — Wicekanclerza i ministra spraw zagranicznych 
Niemiec Zachodnich Hansa-Dietricha Genschera przywitał na 
lotnisku moskiewskim Andrej Gromyko, minister spraw za­
granicznych ZSRR, 20 maja br. (UPI)

W 40-lecie Zwycięstwa Polskiego 
w Bitwie o Monte Cassino

Podhalan 4808 S. Archer Ave., zapra­
szamy.

Jan Tylka-Suleja — prezes

Biblioteka Związku Podhalan
Zawiadamiamy wszystkich czytel­

ników Biblioteki Związku Podhalan, 
że z okazji 40 lecia Zwycięskiej Bitwy 
o Monte Cassino odbędą się uroczys­
tości w których weźmie udział biblio­
tekarz p.‘ Joachim Bryja i biblioteka 
będzie otwarta dopiero po godz. 4-ej 
po poł.

Uroczystości te będą odbywać się

Zebranie Klubu 
Narciarskiego Tatry

Zebranie Klubu Narciarskiego Ta­
try odbędzie się w niedzielę, 3 czerw­
ca, o godz. 5 po poł., w siedzibie 
Związku Klubów Polskich.

Palestyńczyk 
Ofiarą Zamachu

Nikozja, Cypr. (UPI) — Nieznani 
sprawcy zastrzelili we wtorek na Cy­
prze Palestyńczyka, Abdullaha el Sa­
adi, który w chwili zamachu znajdo­
wał się w swoim samochodzie, w 
drodze pomiędzy Nikozją a Limasso- 
lem, głównym portem Cypru.

Wkrótce po zamachu policja zatrzy­
mała dwóch Arabów, odmówiła jed­
nak ujawnienia ich personaliów oraz 
zaznaczyła, że w chwili obecnej po­
siada jeszcze niewielkie podstawy do 
konkretnych podejrzeń.

SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI 
SPECJALNE TANIOŚCI

Ceny obowiązują od czwartku 31 
maja do niedzieli 3 czerwca 1984 r.

PRZYJDŹCIE 
ZAOSZCZĘDŹCIE

&JRS 
ŁUSZCZ 

Meat Market 
& Deli

• 40 Gatunków Wędlin
• Naszego Własnego, Domowego Wyrobu 

Kiełbasy
• Importowana i Krajowa Żywność
• Rożnego Rodzaju Pieczywo

5254 W. ROSCOE
545-7105

Godziny: poniedziałek, wtorek, 
środa, czwartek, sobota od 8 rano 
do 6 wiecz., piątek 8 rano do 8 
wieczorem, niedziela 8 rano do 2 
po południu. Hurtowa i detaliczna 
sprzedaż.

Obsługa "CATERING"

Pełnotiuste *449
MLEKO... . . . . . . . . . . Igal
Chude Mielone Q fic
WOŁOWE. . . . . . . . . Oiln
(przy kupnie nie mniej niż 3 ft.) 

Kurze j|
NOGI i UDKA ■ ■ 43^
Polska 049
SZYNKA. . . . . . . . . . . . . L i..

Domowego Wyrobu Q flc
KISZKA. . . . . . . . . . . 051? 

oraz wiele innych towarów spo­
żywczych po przystępnych cenach.

Wołowe lub Wieprzowe
MIĘSO 189
NA GULASZ .... ft.

Wieprzowa

MIELONKA. . . . . . . 89f
Biały 149SALCESON. . . . . . . . 1 ft.
Chude Wieprzowe 139
ŻEBERKA. . . . . . . . . . I ft.

Polska Wędzona 189KIEŁBASA. . . . . . . . 1 ft.

Amerykański 159ŻÓŁTY SER .... . I ft.

PALACE CAMP GROUND
Kino no świeżym powietrzu
• Ogrzewany basen • Konie • 
Staw z rybami • “Hayrides” 

Rt 20 West GALENAJL.
1-815-777-2466

Imponująca Manifestacja Polonii 
w Cleveland, Ohio

Janina Tylka-Suleja — koresp.

Uchwały Polskiej 
Rady Jedności 

wNY
W dniu 24 maja 1984, na posiedzeniu 

prezydium Polskiej Rady Jedności 
w Nowym Jorku, pod przewodnict­
wem Stefana Korbońskiego, zapadły 
następujące uchwały:

a) wyrażająca hołd Armii Krajowej 
i bohaterskiej Warszawie w związku 
z 40-letnią rocznicą Powstania War­
szawskiego oraz Polskim Silom Zbroj­
nym na Zachodzie w związku z 40- 
leciem bitwy pod Monte Cassino,

b) domagająca się od dyktatury 
Jaruzelskiego zwolnienia wszystkich 
więźniów politycznych,

c) wyrażająca zadowolenie z nawią­
zania przez Stany Zjednoczone oficjal­
nych stosunków dyplomatycznych z 
Watykanem,

d) protestująca przeciwko narzu­
ceniu narodowi polskiemu przez So­
wiety bojkotu Olimpiady, podczas gdy 
naród ten i jego atleci pragną w niej 
brać udział.

Na zebraniu ACEN (Zgromadzenia 
Europejskich Narodów Ujarzmio­
nych) została powzięta imieniem tych 
narodów identyczna uchwała w spra­
wie Olimpiady.

EDDIE’S HIDE-A-WAY
26 miejsc, łódkowanie, łowienie ryb. 

E. MAIN Box 175
Centreville, MI 49032 (St Jo Co) 

1-616-467-8055

Sprawy rozwodowe—uzgodnione 
lub nieuzgodnione. Rozwody są 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron 
mieszka w Polsce. Sprawy sepa­
racji, unieważnienie małżeństw i 
adopcja dzieci — wszystko to 
sprawnie załatwia na życzenie:

BIURA ADWOKACKIE
PRZYBYŁO/KUBIATOWSKI

Po Informacje Można Dzwonić 
w Każdej Porze na Nr.

631-2525
MÓWIMY PO POLSKU

LATO 
W POLSCE

Planujecie 
Odwiedziny 

Rodziny w 1984? 
Jeszcze Możemy 

ZAŁATWIĆ 
DOKUMENTY

I BILETY 
Czartery: 

Chicago-Warszawa 
Cena w Obie $ O Q (I

Strony UUU 
W Jedną

Stronę U U U 
Prosimy Wstąpić 

Lub Dzwonić 

REDYK TRAVEL, 
INC.

4302 W. 55th St. 
Chicago, Illinois 60632 

585-2734

W dniu 20-go maja Polonia w Cleve­
land, a także spora grupa osób z 
Youngstown, godnie uczciły tę histo­
ryczną rocznicę i w należyty sposób 
złożyły hołd tym, którzy oddali swoje 
życie w pamiętnych dniach maja 1944 
r., oraz wyraziły uznanie tym, którzy 
jeszcze żyją i znajdują się między 
nami.

Świetnie dopisali weterani; Pla­
cówka 152 SWAP, 203 SWAP, Posteru­
nek nr. 1 ZWP i Koła SPK nr. 2. 
Polski Legion Amerykańskich Wetera­
nów reprezentował Okręgowy Komen­
dant Czesław Ostrowski.

O 1:30 po południu ks. Marian Ken- 
cik, kapelan Wydziału K.P. A. na Ohio, 
odprawił uroczystą Mszę świętą w 
kościele Przemienienia Pańskiego. 
W czasie kazania ks. Kencik podkre­
ślił z naciskiem waleczność polskiego 
żołnierza, którą wykazał w czasie 
morderczych walk pod Monte Cassino. 
Kazanie obejmowało wnikliwą ocenę 
osiągnięć Ii-go Polskiego Korpusu w 
czasie tych zmagań.

Nowością w czasie Mszy Sw. był 
udział połączonych chórów dawnego 
zespołu Polan z Youngstown i Cleve­
land, Okręgu 3 Związku Śpiewaków 
i Chóru Parafialnego. Śpiew tego chóru 
u stóp ołtarza pod dyrekcją pana. S. 
Filipkowskiego wypadl świetnie. v

O 3:20 po południu w sali balowej 
Związku Polaków odbyła się podniosła 
i wysoce patriotyczna akademia. 
Prezes Wydziału K.P.A. J. Ptak, 
po oficjalnym otwarciu akademii po­
prosił grupy weterańskie o wprowa­
dzenie sztandarów. Następnie chór 3 
Okręgu Zw. Śpiewaków odśpiewał 
hymny, amerykański i polski, z udzia­
łem publiczności w liczbie ponad 400 
osób. Ks. Marian Kencik odmówił 
modlitwę na rozpoczęcie programu.

Mimo dokuczliwego deszczu w czasie 
całej nocy i miejscami ulewy w ciągu 
dnia, aż do 6-ej po południu, Polonia 
stawiła się licznie w kościele i na sali. 
Po krótkim wprowadzeniu przez pre­
zesa J. Ptaka, jako przewodniczącego 
Komitetu Obchodu 40-ej Rocznicy 
Bitwy Pod Monte Casino i po przed­
stawieniu pana S. Filipkowskiego, 
autora “Żywego Obrazu Monte Cassi­
no” i przewodniczącego akademii, 
odsłonięto kurtynę.

Oczom zebranych na sali ukazał 
się widok, który zachwycał. Zespól 
dzieci, młodzieży i starszych na tle 
obrazu Monte Cassino, rozpostartego 
na całej tylnej ścianie sceny.

Ta część akademii była naprawdę 
imponująca. Autor i wykonawcy za­
częli historię od r. 1920 i zwycięstwa 
pod Warszawą, poprzez okres Nie­
podległości, Początek II Wojny Świa­
towej, wyczyny Armii Krajowej i 
wreszcie Monte Cassino. Krótkie 
wprowadzania w poszczególne punkty, 
przeplatane deklamacjami i śpiewem, 
trzymały wszystkich w stałym napię­
ciu. Po zakończeniu tej części zerwała • 
się burza oklasków i trwała przez 
kilka minut.

Następny numer to występ Sophie 
Ginn-Paster, profesora śpiewu na 
uniwersytecie Baldwin-Wallace, która 
swoim mezzo-sopranem zachwyciła 
publiczność.

Akompaniował profesor James 
Feldman również z Baldwin-Wallace 
Uniw. Trzeci punkt akademii to prze­
mówienie dr. Jerzego Maciuszki,

profesora emeryta z Baldwin-Wallace 
Uniw.

Mówca omówił dość dokładnie za­
cięte walki batalionów 3 Dywizji 
Karpackiej i 5 Kresowej i Oddziałów 
Ii-go Korpusu w okresie od 11-go maja 
do 18-go maja 1944 r., pokonanie Niem­
ców i zatknięcie polskiej flagi na 
szczycie ruin klasztoru.

Po przemówieniu dr Maciuszko od­
czytał listę byłych żołnierzy, którzy 
brali udział w tej bitwie i obecnie 
są wśród nas. Kiedy wszyscy wyczy­
tani powstali publiczność zgotowała 
im szczerą owację.

Zakończono tę niezapomnianą aka­
demię serdecznym podziękowaniem 
prezesa J. Ptaka i ogólnym śpiewem 
“Nie rzucim ziemi” z udziałem 3 
Okręgu Związku Śpiewaków. Program 
uświetnili; ks. Marian Kencik, pani 
profesor Ginn-Paster, profesor James 
Feldman, dr Jerzy Maciuszko, preze­
ska chóru pani Zosia Salomon i dy­
rygent chóru Marilyn Breukas, zespół 
pana Stasia Filipkowskiego pod jego 
kierownictwem, grono nauczycielski 
Gminy 6 ZNP, dzieci, młodzież i starsi 
i liczne grupy weterańskie.

Suit or Separates
Printed Pattern
i —

Unlined jacket, top, skirt.
Printed Pattern 4735: Wom­

en’s Sizes are 34 (38-inch bust 
with 40-inch hip); 36 (40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 40 
(44 bust, 46 hip); 42 (46 bust, 
48 hip); 44 (48 bust, 50 hip); 46 
(50 bust, 52 hip); 48 (52 bust, 
54 hip); 50 (54 bust, 56 hip). 
$2.75 for each pattern. Add 5(X 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 exh 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts • 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

’oltanl
HAIR DESIGNS«

Grand Opening May 1st, 1984
5313 W. Lawrence Ave., Chicago, 1160630 • (312) 777-3666

HOUKS: Mon. through Fri.—8:30 to 6:30 • Saturday—8:30 to 5:00
“STYLES_FOR THE ENTIRE FAMILY”

Cut out this coupon and present it with your first
| 3* “Zoltan Hair Style” and you receive a special ]
' Dll 50% discount! This offer expires May 31st, 1984 43 ŁF
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— Przecież ci ludzie za życia są potępieni. Obcować 
z nimi jest grzechem. Oni już nawet nieprzystępni są nau­
ce i opamiętaniu. Oni już nawet nie rozumieją, nie widzą, 
nie cenią cnoty. Oni ślepi — szydzą ze mnie. A ja im przy­
kładem niebo wskazuję.

Pani Taida ręce złożyła z robotą na kolanach. 
— Czy pani nie miała nigdy pokus młodości? 

-— Boże! Nigdy! W mojej klasie? — oburzyła się. 
— Czy pani nie miała, nie kochała narzeczonego? 
— Czymże mogłam pani natchnąć podobne posądze­

nie? Jestem biedną dziewczyną, ale .pochodzę z rodziny 
chrześcijańskiej, z domu obywatelskiego.

— Więc cóż? Alboż chrześcijanki i obywatelki nie 
mają pokus, miłości i narzeczonych?

— Ja, dzięki Bogu, uniknęłam takich brutalnych za­
sadzek! — odparła panna Klara urażonym tonem.

— Ano., więc pani nie jest żywym przykładem ani 
żywcem do nieba pani nie pójdzie, bo nie mając pokus i 
walk nie ma pani w tym ani zasługi, ani zwycięstwa i po­
tępiać innych nie ma też pani prawa jako niekompetent­
na. Zapewne, zgorszenie jest i ludzie nie aniołowie, ale ka­
mienować wolno tylko tym, którzy sami są bez grzechu. 
I o swą duszę nie ma pani co się lękać! Nie zbrudzi jej nikli 
i nic pomimo woli.

— Ja wiem, że się o biedną sierotę nikt nie troszczy 
ani diba. Cierpienie i samotność zapoznanej, to moja dola. 
MÓj Boże, żeby mama wiedziała, jaki los mnie czeka!

— To by panią może inaczej chowała — hartowniej 
i trzeźwiej. Ze swym usposobieniem powinna by pani do 
klasztoru wstąpić — odparła zniecierpliwiona pani Taida.
— Może by panią tam pojęli, 'bo na świecie — wątpię .>

Panna Klara westchnęła i umilkła.
Po chwili spytała pani Taida:
— Czego chciał ten chłop, któregom dziś spotkała w 

garderobie? Był bardzo żbiedzonyj
— On? Zbiedzony? On najbezczelniej przyszedł do 

mnie o poradę dla żony, która — zachłysnęła się panna 
Klara — która miała dziecko! Myślałam, że umrę ze wsty­
du, gdy przy kucharzu rozpoczął mówić o takich rzeczach.

— Ależ, proszę pani, ani on, ani kucharz nie widzieli 
w tym nic gorszącego ani wstydliwego. Ludzie przywykli 
do dworu iść po radę we wszelkich chorobach. Naturalnie, 
nie wiedziała pani, co rzec.

— Owszem, wiedziałam i powiedziałam, co myślę o 
takim cynizmie., A kucharz, ten się śmiał.

Z pani zgrozy zapewne. Oni nie wierzą ani wiedzą, co 
naiwność. Zresztą w pani wieku...

— Liczę lat trzydzieści i jestem panną!
Po cóż więc pani te formy i wyrażenia podlotka ? Wierz 

mi pani, że to nikomu nie wyda się szczere ani stosow­
ne. A cóż znowu uraziło panią dzisiaj w oborze, że pani 
stamtąd uchodziła jaik z ognia.

— Noga moja tam więcej nie postanie. To nie jest 
zajęcie dla kobiety z mojej klasy!

Pani Taida pokręciła głową.
— Nigdy mi na mysi nie przyszło, że to coś niesto­

sownego — rzekła znudzonym tonem. — A mleko czy też 
gorszy panią?

— Mój Boże, .pani mnie nie rozumie. To jednak tak 
jasne, że panna z obywatelskiego domu nie może się zaj­
mować hodowlą inwentarza ani radzić na choroby kobie­
ce.

— A czymże wreszcie mcże się zajmować, gdy ją los 
rzucił na wieś i dał majątek a nie męża. Dwadzieścia lat 
sama rządzę i pracuję, a ani razu mi do głowy nie przysz­
ło, że czynię coś niestosownego z mą obywatelską godnoś­
cią.

— Co wypada mężatce, to nie wypada pannie.
— Aha, więc pani lęka się o swą opinię dla zamęścia. 

To kwestię zmienia. Ale przed1 chwilą równie zażarcie bro­
niła się pani przed posądzeniem o uczucie i narzeczonego. 
Ale tu nikt nie bywa i wątpię, czy znajdzie pani partię.

— O, jakże opacznie mnie pani sądzi. Mama mnie u- 
czyła strzec czystości i cnoty dla samej siebie.

— Cóż znowu ma cnota i czystość do zajęcia oborą 
i miłosierdzia dla chorej kobiety? Et, pani sama nie wie, 
czego chce i czego się boi.

Pani Taida ostatecznie zniecierpliwiona zaczęła skła­
dać robotę dając tym hasło do spoczynku.

W szarej księdze dnia tego zapisała:
Boję się, żem wpadła z deszczu pod rynnę. Dostałam 

bigotkę i skromnislę trzydziestoletnią. Muszę się zająć 
oborą, bo ją coś tam gorszy, muszę zająć się chorymi, 
bo jej nie wypada i muszę zająć się nią samą i zaglą­
dać, by nie popełniła jakiego ekscesu. Mój Boże i gdzież 
są normalne, zdrowe kobiety i gdzież są te samodzielne 
pracownice, które by miały w głowie równowagę! Wiek 
zbyłam, a nie słyszałam tylubredni na raz, co od niej dzi- 
siaj. I do tego wszystkiego przyczepiona jakaś religia 
zupełnie mi nie znana. Równowagi trzeba, równowagi!

Ale równowagi nie miała panna Klara i błędnie szła, 
po omacku szukając.

Co wieczór mniej więcej w podobny sposób zanudza­
ła panią Taidę i coraz więcej w swych zajęciach wynajdy­
wała gorszących stron i niestosownych szczegółów.

Dawniej pani Taida nie ścienpiałalby tego długo, ale 
od śmierci siosiry stała się łagodniejszą, smutek ją uspo­
koił, uczynił obojętniejszą. Zresztą spracowana była, żąd­
na spoczynku, niechętna dysputom. Rachowała, że za lat 
parę, gdy Kazio wróci, wszystko się zmieni, więc w myśli 
czerpała cierpliwość.

Była tylko nieufna od czasu panny Wandy i więcej 
obserwowała swą towarzyszkę.

Tymczasem .panna Klara była pośmiewiskiem całego 
dworu, nie zdobyła sobie uznania ani szacunku, ani powagi
— nie nawróciła nikogo. Wydrzeźniano jej nabożeństwo, 
jej skromność, jej zażenowanie. Co dzień przychodziła ze 
Skargą do pani Taidy, że używano wobec niej cynicznych 
wyrażeń, że ją pytano o najdrażliwsze kwestie, że się jej 
radzono w najprozaiczniejszych dolegliwościach. — Niech 
Pani wejrzy w moją niedolę i nakaże im dla płci mojej 
i wieku szacunek.

Parę razy zbunczała pani Taida winowajcę, ale wresz­
cie staciła cierpliwość i na nową skargę odparła ostro:

— Ależ, proszę pani, każdy sam sobie tylko może 
wywalczyć szacunek i powagę, tego ja pani nie mogę na­
kazać. Niech się pani nie naraża na śmieszność, to się nie 
będą ludzie śmiali. Ja wśród nich żyję tyle lat, a nie sły­
szałam i nie doznałam cienia nieprzyzwoitośch

— Jestem tedy rzucona na pastwę brutalności, bez 
żadnej opieki. Nikt się za mną nie ujmie! O oto jest los 
samotnej kobiety.

Pani Taida czując, że wybuchnie, co prędzej wyszła, 
by tej elegii nie słyszeć.

Szczęściem, wieczory stawały się krótsze, więc i po­
gawędki w sypialni zaczynały się później; miało się ku 
wiośnie, roboty coraz więcej, nie było czasu irytować się 
cnotą uciemiężona panny Klary,

W marcu, który tego roku był wyjątkowo ciepły i su­
chy, pani Taida oznajmiła pannie Klarze, że spodziewa 
się geometry, któiy zabawi miesiąc, gdyż będzie mierzył 
leśne poręby i łąki. Poleciła, by mu ogrzano narożny po­
kój i pamiętano o jego Wikcie.

-r- Będzie jadał z nami, bardzo dobry i przyzwoity 
człowiek, już niemłody.

— Ależ w narożnym pokoju trzymam wazonki z kwia­
tami i sama ich doglądany
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Dzień Polski
Wydziału Stanowego K.P.A.

W niedzielę 10 czerwca odbędzie się 
“Dzień Polski”, na który całą Polo­
nię zaprasza Wydział Stanowy Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej. Impre­
za ta urządzana tradycyjnie w pierw­
szą niedzielę czerwca, odbędzie się 
jak zwykle, w Ogrodzie Woźniaka, 
2530 South Blue Island; początek o 
godz. 1 po południu.

Na gości oczekiwać będzie wiele 
atrakcji i rozrywek, zapewniających 
obecnym miłe spędzenie czasu. I tak: 
odbędzie się wybór “Królowej Wy­
działu” i trzech jej dam dworu, bę­
dzie loteria fantowa, gdzie obdarzeni 
odrobiną nawet szczęścia, znajdą 
szansę do wygrania wartościowych 
przedmiotów, a amatorom tańca 
przygrywać będzie znana i łubiana 
orkiestra “Polonez”.

Komitet “Dnia Polskiego” zapew­
nia przygotowanie pod dostatkiem 
dań sławnej polskiej kuchni po ce­
nach umiarkowanych i pełne zaopa­
trzenie baru w drinki i napoje chło­
dzące. Także dla dzieci będą przygo­
towane lody oraz odpowiednie do 
wieku i gustu napoje i przekąski.

Bilety wstępu w cenie po 3 dolary 
tak jak zeszłego roku zostały już

Koniec Zapisów 
Na 111, State University 
Senator stanowy Tadeusz Lechowicz 

informuje wszystkich absolwentów 
szkół średnich, którzy mają zamiar 
studiować na Illinois State University 
że termin składania podań o przyję­
cie na studia upływa z dniem 1 czer­
wca br. Po tym dniu, nazwiska kan­
dydatów na studia włączone będą na 
“listę czekających” i nie wiadomo, 
czy będą mogli zostać przyjęci.

Liczba miejsc na tej uczelni jest 
ograniczona. W sprawie formularzy 
podaniowych należy kontaktować 
się z administracją uniwersytecką: 
Illinois State University, Normal- 
Bloomington, Illinois, 61761 Tel.— 
(309 ) 428-5677.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Posiedzenie Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko odbędzie się w niedzielę 
3 czerwca w sali par. Serca Pana Je­
zusa przy 46-tej i Wolcott.

Na posiedzeniu będziemy wspólnie 
obchodzić Dzień Matek i Ojców, bę­
dzie podany smaczny obiad, dlatego 
prosimy zawiadomić o tym, czy ma 
się zamiar uczestniczyć w zebraniu 
telefonując do Białek na nr. 434-1388 
albo do prezesa Sierona na nr. 795-5060

Będzie to ostatnie posiedzenie przed 
wakacjami prosimy o przybycie.

Mary Ann Białek — koresp.

Zebranie Klubu 
Powiatu Mielec

Miesięczne zebranie Klubu Powiatu 
Mielec odbędzie się w niedzielę 3 
czerwca o godz. 1:30 po poi. w salach 
Domu Z.K.P. przy 5835 W. Diversey 
Ave. Ponieważ jest to ostatnie posie­
dzenie przed wakacjami i mamy 
dużo spraw do załatwienia, prosimy 
o liczny udział. Po posiedzeniu bę­
dziemy obchodzić dzień Matek i 
Ojców.

Kazimierz Pabis — prezes 
Helena Bajor — sekr. prot.

Stanowa Komisja 
Dziedzictwa 

i Wystawa Światowa
W najbliższą sobotę odbędzie się 

specjalne posiedzenie Stanowej Ko­
misji do spraw Dziedzictwa, na której 
czele stoi senator stanowy Leroy W. 
Lemke.

Głównym tematem sobotniej konfe­
rencji będzie udział społeczności 
etnicznej z Illinois w Wystawie Świa­
towej planowanej w Chicago na 1992 r.

Jak stwierdził sen. Lemke, w Illi­
nois mieszka wielu mieszkańców, 
reprezentujących kilkadziesiąt naro­
dów, wywodzących się z różnych 
dziedzictw kulturowych, dlatego też 
udział ich w wystawie będzie bardzo 
ważnym wkładem w akcji ukazania 
przybyszom z zagranicy, różnorod­
ności etnicznej mieszkańców.

Przedstawiciele poszczególnych 
grup etnicznych, napewno czynnie 
włączą się w organizowanie wystawy, 
prezentując zdobycze swoich grup 
etnicznych oraz służąc pomocą i radą 
przybyszom z innych krajów, często 
właśnie z tych, z których dana gru­
pa etniczna pochodzi. 

rozesłane i Komitet bardzo prosij o 
ich zakupienie nawet w formie dona­
cji, bo “Dzień Polski” jest jedną z 
największych imprez Wydziału KPA, 
z której dochód idzie bezpośrednio na 
cele Wydziału. Wszystkie inne dona­
cje są kierowane na to, na co wskazu­
je wola ofiarodawcy.

Szczególnie w tym roku, w 40-tą 
rocznicę Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, jest bardzo ważne aby 
Dzień Polski był ogromnym sukce­
sem.

Po dalsze informacje, prosimy 
dzwonić do biura Kongresu od 10 
rano do 3 po południu codziennie, od 
poniedziałku do piątku.

A więc do zobaczenia się w niedzie­
lę 10 czerwca w Ogrodzie Woźniaka.

T.S.

Koncert
“Orchestra of Illinois”
Koncert “Orchestra of Illinois”, 

sponsorowany przez Cicero Berwyn 
Fine Arts Council odbędzie się w 
niedzielę, 10 czerwca br., w sali szko­
ły średniej Morton East High School, 
przy 2423 S. Austin, Cicero, II.

W programie koncertu, który roz­
pocznie się o godz. 3 po poł., grane 
będą utwory kompozytorów: Ryszar­
da Wagnera, Piotra Czajkowskiego 
oraz Antoniego Dworzaka.

Bilety są po $6 od osoby — dla do­
rosłych, starsi obywatele płacą po $5, 
młodzież do lat 18 płaci po $3. Zama­
wiać je można pisząc do: Cicero 
Berwyn Fine Arts Council, 3245 S. 
60-th Court, Cicero, Ill. 60650, tel. 
788-2886.

Odczyt w Instytucie 
im. R. Dmowskiego

W niedzielę 10 czerwca o godz. 11 
rano w sali Wonderland Ballroom 
2952 N. Milwaukee (obok restauracji 
Orbit) — Instytut im. Romana 
Dmowskiego Oddział w Chicago — 
organizuje i zaprasza na odczyt dra 
praw Józefa De Virion’a p.t. “Uwagi 
odnośnie Kwestii Polsko-Żydowskiej”.

Odczyt ten, oparty o rzetelną doku­
mentację polską, żydowską i inne 
przedstawi obiektywnie i realnie, 
stosunki pomiędzy społecznością 
polską i żydowską w przeszłości i 
obecnie.

Po odczycie, na tym samym piętrze 
w bibliotece Instytutu, będzie można 
obejrzeć bardzo ciekawą, przedwojen­
ną kolekcję fotografii Prelegenta 
p.t. “Czar Polesia”. A więc zaprasza­
my.

Równocześnie Zarząd Instytutu 
przypomina wszystkich swoim Człon­
kom, że w tę samą niedzielę o godz. 
1 po poł. rozpoczyna się w Ogrodzie 
Woźniaka (Blue Island i Western) 
polski “Dzień Solidarności” Kongre­
su Polonii Amerykańskiej. Zarząd 
Instytutu prosi o poparcie swą obec­
nością tej ważnej imprezy naszego 
Wydziału Stanowego.

Zarząd Instytutu

Instalacja Polskiego 
Klubu Artystycznego

W niedzielę 10 czerwca o godz. 1 po 
południu w Penthouse Executive 
House przy 71 East Waker Dr., odbę­
dzie się instalacja nowego zarządu 
Polskiego Klubu Artystycznego w 
Chicago.

W programie instalacyjnym, które-' 
go mistrzem ceremonii będzie nowy 
dyrektor Klubu sędzia Frank Sulew- 
ski wystąpią: emerytowana redak­
torka “Dziennika Związkowego” 
Helena Moll, oraz sędzia Okręgowego 
Sądu Powiatowego Robert G. Mac- 
key. W programie artystycznym wys­
tąpi Melania Tomaszkiewicz.

W sprawie rezerwacji miejsc należy 
pisać do Ireny Poznańskiej na adres: 
415 Otis Street, Downers Grove, II. 
60515 nie później jak do 6 czerwca br.

W skład nowego zarządu Klubu 
Artystycznego wchodzą: Maria 
Paprocka — prezes, Stefania Gondek
— 1 wiceprezeska, Rose Kwapiszew­
ska — 2 wiceprezeska, Wanda Paul
— sekretarka wykonawcza, dr Fau- 
stine Pemham — sekr. prot. Annę 
Halicki — sekr. fin. oraz Gregory 
Wójcicki — skarbnik.

Miejsca ustępujących dyrektorów 
zajęli: sędzia Franciszek Sulewski, 
Taduesz Pawlak oraz dr Vivian Wal- 
kosz.

Bilety na instalację są po $18 od 
osoby. Czeki należy wystawiać na: 
Polish Arts Club.

Przyjęcie Kampanijne 
Na Cześć Dennisa Voss 
Specjalny komitet składający się z 

wielu wybitnych przedstawicieli 
życia społecznego, kulturalnego oraz 
politycznego z terenów Illinois, łącz­
nie z przedstawicielami chicagowskiej 
Polonii, urządza specjalny bankiet na 
cześć dr Dennisa Vossa, kandydata 
na stanowisko komisarza w Metropo­
litan Sanitary District.

Bankiet odbędzie się w czwartek, 
21 czerwca br. w gościnnych salach 
restauracji p. Przybyło, “Białego 
Orła”, przy 6839 N. Milwaukee Ave.

Rezerwacje biletów po $35 od osoby 
można zgłaszać pisząc na adres: 
“Citizens for Voss”, 127 North Dear­
born Ave., Suite 828, Chicago, II. 60602

Zebranie Gr. 207 
Zw. Polek w Am. 
Tow. Warszawa

Towarzystwo Warszawa Grupa 207 
Związku Polek w Ameryce zawia­
damia wszystkie członkinie, że na­
stępne posiedzenie Grupy odbędzie 
się 3 czerwca o godz. 2-ej po poł., 
w Copernicus Center, 3160 N. Mil­
waukee Ave.

Prosimy o liczne przybycie.
W. Petryków, prezeska; 

J. Ferrans, sekr.

Zabawa Wiosenna 
Klubu Par. Niedomice 
Klub Parafii Niedomice urządza za­

bawę wiosenną w sobotę, 2 czerwca, 
w sali Plac. 90 Stow. Wet. Armii 
Polskiej, przy 6005 West Irving Park 
Rd. (róg Austin — parkowanie blok 
na wschód — Nowy Bank). Orkiestra 
“Biało-Czerwoni.”

Początek o godz. 7:30 wiecz. Dona­
cja $5.00. Dochód przeznaczony na 
zakupienie organów do kościoła w 
Polsce Bronisław Bysiek — prezes 
Kazimierz Mężyk — przew. kom. zab. 

Janina Kieć — sekr. prot.

Koncert
Chóru Moniuszki

W sobotę, 2 czerwca odbędzie się 
koncert Chóru im. St. Moniuszki. Kon­
cert rozpocznie się o godz. 7:30 wie­
czorem, na sali parafialnej Jackowa 
(3640 W. Wolfram Ave.).

Chór Moniuszki wykona pieśni pod 
batutą dyrygenta Leszka Fraszczyń- 
skiego z udziałem solistów. W progra­
mie wystąpią też duet i tercet rodziny 
Matta usch (Zdzisław, Danuta i Deb­
bie).

Serdecznie zapraszymy wszystkie 
Chóry oraz miłośników pieśni na tę 
piękną kulturalną imprezę.

Po koncercie zabawa taneczna przy 
dźwiękach orkiestry “Melomani.” 
Bufet i bar na miejscu. Bilety przy 
kasie- Karol Bil — prezes

Aleks Kulak — sekr.
J. Faustman — koresp.

53 Zjazd Okręgu I 
Związku Śpiewaków 
Polskich w Ameryce

53-ci, jednodniowy Zjazd Okręgu I 
Związku Śpiewaków Polskich w Ame­
ryce odbędzie się w niedzielę, 3 czerw­
ca w sali parafialnej kościoła Naj­
świętszej Marii Panny Anielskiej, 
przy Hermitage i Cortland (w sali 
pod kościołem).

Gospodarzem tego Zjazdu jest 
Chór Filareci Dudziarz Nr 15 ZSP w 
Ameryce.

Zjazd rozpocznie się o godz. 9:30 
rano uroczystą Mszą św. odprawioną 
w kościele Najświętszej Marii Pan­
ny Anielskiej. Zaraz po Mszy rozpocz- 
ną się obrady zjazdu.

Apelujemy do Chórów należących 
do Okręgu I o przysłanie pełnej liczby 
delegatek i delegatów. Przypomina­
my, że każdy z Chórów obowiązany 
jest uregulować wszystkie zaległe 
składki na rzecz Okręgu.

Zapraszamy nie tylko delegatki i 
delegatów do udziału w Zjeździe, ale 
również członków poszczególnych 
chórów.

Zygmunt Franuszkiewicz — prezes

Doroczny Karnawał 
w Par. Sw. Bartłomieja
Parafia pod wezwaniem św. Bart­

łomieja, przy Addison i LaVergne 
(4900 W i 3600 N) planuje doroczny 
karnawał z wesołym miasteczkiem. 
Karnawał ten odbędzie się na grun­
tach parafialnych w dniach od 6 do 10 
czerwca br. Dla przybyłych zapew­
niono wiele atrakcji, łącznie z loteria­
mi fantowymi itp. Na miejscu można 
będzie zjeSC smaczne potrawy, oraz 
“pokrzepić” się zimnym piwem.

Karnawał czynny będzie w dniach 
6,7,8 czerwca od 6:30 do 10:30 wieczo­
rem. Natomiast w sobotę, 9 czerwca 
od 6 wiecz. do północy, a w niedzielę, 
10 czerwca od 3 po poi. do 10 wieczo­
rem.
Organizatorzy serdecznie zapraszają.

KSIĘGARNIA POLONIA
POLECAMY duży wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. P1EKNE 
albumy (wiele o Papieżu), słowniki, książki do nauki angielskiego, dla mło­
dzieży, kucharskie, sensacyjne itd. Katalog wysyłamy bezpłatnie. Mamy 
najnowsze nagrania polskich płyt, polskie karty z życzeniami, mapy, prze­
wodniki. KUPUJEMY stare książki, obrazy, bursztyny itp. Księgarnia 
otwarta codz. od 10 do 6 P.M. (w poniedz. i czwartki do 7 P.M.).
“POIX)NIA” Bookstore • 2886 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. • PIL 489-2554

Zebranie 
Klubu Pojawian

Zebranie Klubu Pojawian odbędzie 
się w niedzielę, 3 czerwca, o godz. 
2 po poł., w siedzibie Z.K.P., przy 
5835 W. Diversey Ave. Serdecznie 
zapraszamy wszystkich członków.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie Gr. 1900 ZNP 
Tow. Polska w Ogniu 

Posiedzenie Tow. Polska w Ogniu, 
Grupa 1900 ZNP odbędzie się w po­
niedziałek, 4 czerwca, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali przy 5639 N. Mil­
waukee Ave.

Ze względu na ważne sprawy, jakie 
będziemy załatwiać, prosimy o przy-' 
bycie.

Tadeusz Pyrchla — prezes 
Anna Nikiel — sekr.

Zebranie Gr. 1084 ZNP 
Tow. Koło Wolności

Przedwakacyjne posiedzenie Grupy 
1084 ZNP, Koło Wolności odbędzie 
się w niedzielę, 3 czerwca, w sali Plac. 
90 SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd., o godz. 2 po poł. Prosimy wszyst­
kich członków o przybycie, ponieważ 
mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia.

Jan Brzeziński — prezes 
Józef Zukowski — sekr. prot.

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności 
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP odbędzie swe ostat­
nie, przedwakacyjne posiedzenie w 
niedzielę, 3 czerwca, w domu K.P.A., 
przy 5844 N. Milwaukee Ave. Zebranie 
rozpocznie się punktualnie o godz. 
2:30 po poł.

Jest wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, przeto prosimy członków 
o jak najliczniejsze przybycie. Zgo­
dnie z ustalonym zwyczajem, na 
ostatnim majowym posiedzeniu od­
raczamy miesięczne posiedzenia Gru­
py do września, czyli nie odbędą się 
zebrania w lipcu i w sierpniu. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, 2 września, w sali posie­
dzeń.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekr.

Zebranie Gr. 2727 ZNP 
Tow. Białego Orła

Bardzo ważne półroczne posiedze­
nie Towarzystwa Białego Orla, Grupa 
2727 Związku Narodowego Polskiego 
odbędzie się w piątek, 1 czerwca.

Posiedzenie będzie w sali Plac. 2 
SWAP, 4800 S. Wood, o godzinie 7:30 
wiecz., zaś sekretarka finansowa Jó­
zefa Maj będzie urzędować już od 
godz. 7:00.

Wszyscy członkowie są proszeni o 
punktualne przybycie.

F. Goryl —prezes 
W. Tokarz — sekr. prot.

Posiedzenie 
Gminy 143 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gminy 
143-ciej ZNP odbędzie się w ponie­
działek, 4-go czerwca o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Weteranów Pla­
cówki Nr. 2 przy 4800 S. Wood ulicy.

Ponieważ jest to ostatnie posiedze­
nie przed wakacjami mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia, pro­
simy więc o liczne pAybycie.

Roman Klepacki — prezes 
Kazimierz Jasiński — sekr.

Bezpłatne Odciski Palców 
w KPA i Domu Podhalan

Dla wygody Polonii, grupa 911 ZNP 
“Police Society” i Wydział Stanowy 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
załatwiają bezpłatnie odciski palców 
wymagane przy staraniu się o stały 
pobyt, obywatelstwo itp.

Również bezpłatnie robione będą 
odciski palców dla celów prywatnych 
jak dla zidentifikowania dzieci; doro­
słych. W tych przypadkach osoby 
muszą mieć przygotowane własne 
formularze.

Zainteresowani proszeni są o 
uprzednią telefoniczną rezerwację w 
KPA - telefon 631-3300.

Miejsce i czas załatwienia odcis­
ków palców:

1. Kongres Polonii Amerykańskiej, 
5844 North Milwaukee Ave., w pierw­
szą sobotę każdego miesiąca od 1:00 
do 3:00 p.p. rozpoczynając 2 czerwca.

2. Dom Podhalan, 4808 South Ar­
cher Ave. w trzecią sobotę każdego 
miesiąca od 1:00 do 3:00 po poł. roz­
poczynając 19 czerwca.
Eva A. Betka-dyrektor wykonawczy 

K.P.A. Wydz. na stan Illinois

Drużyna Żeńska Gminy 2 ZNP 
w Zawodach Kręglarskich

Mistrzynie—drużyna pod nazwą “Sandy’s Sudzies” od lewej: 
Jonelle Misale, Jeannette Russo, Antoni Piwowarczyk—wice­
prezes ZNP, Bemie Marshall i Lori Sawyer.

Drugie miejsce zdobyła drużyna “Cozzi Iron and Metal,” 
od lewej: Rozalia Berezoski, Janice Lowery, Jean Binkowski 
—komisarka Okr. 12 ZNP, Jean Wesołowska—dyrektorka 
ZNP i Maureen Baran.
Wszystkie nagrody wręczone zostały w imieniu Związku 
Narodowego Polskiego Wydziału Sportu i Młodzieży.

Grupa Pań, które brały udział w “200 game” lub więcej

S

w czasie całego sezonu.

Z Turnieju Kręglarskiego Gminy 79 ZNP

Mistrzowie “The Bunch”—od lewej: Joe Cronin—kapitan, 
Ed Cachor, Ed Funk, Walter Kroi—prezes Gminy 79 ZNP, 
Mike Gunia, Adam Cyze, Antoni Piwowarczyk—wiceprezes 
ZNP i Les Podlasek—sekretarz.

Zdobywacy II miejsca “M M Brick”—od lewej: Hank Lesniak 
—kapitan, Bill Haas, Bob Czarny, Antoni Piwowarczyk — 
wiceprezes ZNP, Les Podlasek—sekretarz Ligi, Joe Kosowski 
— oraz Jim Morrow (niedawno zmarły).

Zwycięzcy tzw. “High Series!’ Od lewej: Gary Dorencz— 
skarbnik drużyny, Scott Hofmeister—zwycięzca z 691 punk­
tami, oraz Antoni Piwowarczyk—wiceprezes ZNP
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) >15.00 
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (lyr.) >40.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) >60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) >18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Rurociąg Nie Jest Żyłą Złota
Sowieccy planiści, jak zwykle pomylili się, 

sądząc, że rurociąg z Syberii do zachodniej 
Europy będzie każdego roku przynosił około 
10 bilionów (miliardów) dolarów za gaz ziem­
ny. Liczono, że gaz zastąpi częściowo jako 
źródło twardej waluty ropę naftową, której 
wydobycie w ZSRR spada.

Pamiętajmy, że budowa rurociągu wywołała 
ostry zatarg prez. Reagana z aliantami w Euro­
pie. Prez. Reagan w odwet za wprowadzenie 
stanu wojennego w Polsce zarządził embargo 
na wywóz maszyn, urządzeń i technologii do 
budowy rurociągu z Urengoi do Europy. Alian­
ci nie zastosowali się do życzeń prez. Reagana, 
zwiększyli dostawy do ZSRR na kredyt, biorąc 
minimalny procent (znacznie mniejszy niż pła­
cą ich obywatele) a Moskwa zmobilizowała 
wszystkie środki i siły, by wybudować ruro­
ciąg szybciej niż planowano i wykazać, że em­
bargo zarządzone przez prez. Reagana nie ma 
znaczenia. Z pomocą aliantów Ameryki Moskwa 
osiągnęła swój cel.

Budowę wykonano w rekordowym tempie, 
ale Moskwę spotkał zawód. Europejczycy ku­
pują znacznie mniej gazu niż spodziewali się 
planiści w Moskwie, a niektóre państwa usiłują 
zmnienić już podpisane umowy na dostawę 
gazu, ponieważ mają go za dużo.

Co się stało?
Recesja spowodowała zmniejszenie zapotrze­

bowania na gaz, co pozwoliło zgromadzić 
ogromne zapasy. Równocześnie nowe źródła 
w Holandii i w Morzu Północnym dostarczają 
znacznie więcej gazu niż przewidywano. Fran­
cja podpisała umowę z ZSRR w 1982 r. Prze­

widuje ona zwiększanie każdego roku dostaw 
do 272 bilionów (miliardów) stóp sześciennych 
w 1987 r. Na tym poziomie dostawy mają 
utrzymać się przez następnych kilkanaście lat. 
Obecne dostawy z Syberii, oraz z Algerii i Ho­
landii (na podstawie umów podpisanych na dłu­
go przed budową rurociągu z Urengoi) prze­
kraczają zapotrzebowanie Francji i w tym roku 
musi ona zmagazynować w podziemnych zbior­
nikach (budowa bardzo kosztowna) 51 bilionów 
stóp sześciennych gazu.

Włochy były ostatnim państwem zachodniej 
Europy, które podpisało umowę na dostawę 
z Syberii 206 bilionów stóp sześciennych gazu 
za $500 milionów rocznie. Dwa lata temu, 
sowieccy planiści spodziewali się i Włosi po­
twierdzali, że będą kupowali około 300 bilio­
nów stóp sześciennych gazu po znacznie wyż­
szej cenie niż obecna.

Francja zapowiada podjęcie rokowań z So­
wietami o zmniejszenie dostaw gazu. Jest, to 
zły znak dla Moskwy, która liczyła, że klien­
ci będą zwiększać a nie zmniejszać zamówie­
nia. Eksperci przewidują, że dzięki nowym od­
kryciom gazu w zachodniej Europie, kraje tej 
części świata około roku 1995 będą posia­
dały nadmiar gazu. Sowiety zamiast spodzie­
wanych 10 bilionów w 1987 r., otrzymują oko­
ło 2,5 biliona doi. i po osiągnięciu pełnego 
wydobycia zwiększą swe dochody nieznacznie 
w porównaniu z obecnymi.

Jeżeli przewidywania o nadmiarze gazu w 
Europie spełnią się, Moskwa straci poważne 
źródło uzyskiwania twardej waluty i możli­
wości szantażu politycznego.

Znaczenie Małych Firm
“U.S. Small Business Administration” jest 

agencją federalną, roztaczającą opiekę nad 
małymi firmami, które — jak to okazało się 
z ostatnich badań SBA — mają wielkie zna­
czenie dla całości sytuacji w gospodarce kraju. 
Małe firmy odgrywają bardzo poważną rolę 
w zakresie dostarczania stanowisk pracy, zaś 
na tle wszystkich działów życia gospodarcze­
go stanowią czynnnik przeważający w roz­
woju.

Nic więc dziwnego, że władze federalne przy­
wiązują szczególne znaczenie do sytuacji ma­
łych firm, zaś utworzenie specjalnej agencji 
dla współdziałania z tymi firmami podkreśla 
ich rolę w gospodarce kraju.

Z ostatnio opracowanego raportu SBA wy­
nika, że niezależne, małe firmy, mające zes­
poły pracowników w liczbie poniżej stu, wpły­
wają skutecznie na wzrost zatrudnienia. Wła­
dze federalne, notują z zadowoleniem ten wzrost 
w okresie kwietnia o 262,000 stanowisk pracy, 
gdyż wpłynęło to na wzrost ogólny zatrud­
nienia do poziomu 104.4 miliona ludzi.

Raport SBA, omawiający w ujęciu analitycz­
nym ustalenia ostatnio przeprowadzonych ba­
dań sytuacji małych firm, wskazuje przede 
wszystkim, że w ważnych dziedzinach przemys­
łowych, jak budownictwo czy handel deta­
liczny, małe kompanie stwarzają stanowiska 
pracy dwa razy szybkiej niż wielkie kompa­
nie. Badania specjalistów ze “Smali Business 
Administration” ustaliły to bezspornie w odnie­
sieniu do 1983 r.

Omawiany tu raport wskazuje również na 
następujące przejawy rozwoju małych firm

oraz ich rolę dla wzrostu gospodarczego, wła­
śnie z racji wnoszenia nowych stanowisk na 
rynek pracy:

—W okresie od 1980 do 1982 r. 14 milionów 
małych firm stworzyło w ogólnym rozliczeniu 
984,000 nowych stanowisk pracy. Dzięki temu, 
że firmy małego przemysłu, w swoim ogólnym 
wkładzie na rzecz zatrudnienia, wniosły w 
wspomnianym okresie 2.6 miliona nowych sta­
nowisk pracy, gospodarka kraju mogła przez 
to zrównoważyć braki w zatrudnieniu. Wielkie 
bowiem firmy mogły wyrównać swoje straty 
w ilości 1.7 miliona stanowisk pracy.

— Jeśli chodzi o zakładanie nowych firm, 
małe firmy przeważały w szybkości rozwoju 
gospodarczego w okresie 1980-82, zaś wzrost 
ten wyrażał się normą od 10 do 15 procent.

— W tym samym okresie małe firmy wniosły 
w 90-ciu procentach swój wkład w zakresie 
przekazania na rynek zatrudnienia 1.2 miliona 
nowych stanowisk w przemyśle i usługach.

— Istnieją uzasadnione przewidywania, że 
ten rozwój gospodarczy będzie utrzymywał się 
nadal. Według bowiem badań firmy Dun & 
Bradstreet, która uzyskała opinię od ponad 
5,000 korporacji, małe firmy wchłoną w obe­
cnym roku ponad połowę z liczby trzech mi- 
liononów pracowników, którzy zostaną zatrud­
nieni.

Badania te również wykazały, że małe firmy, 
mające poniżej 20 pracowników, są nastawio­
ne bardziej optymistycznie, jeśli chodzi o roz­
rost w zatrudnieniu. Zatrudnienie w tych fir­
mach wzrośnie o 5.5 proc.

Ubezpieczenie Samochodów
Izba legislatury stanowej uchwaliła projekt 

ustawy zobowiązujący właścicieli samochodów 
do posiadania ubezpieczenia od wypadku (przy­
najmniej pokrycia strat i kosztów leczenia dru­
giej strony), popierany silnie przez sekretarza 
stanowego Jima Edgara. Projekt przewiduje 
karanie włścicieli samochodów nie posiadają­
cych ubezpiecznienia od wypadku grzywną 
minimum $250 i zawieszeniem prawa jazdy na 
3 miesiące.

Nie jest to zagadnienie nowe. W poprzednich 
latach Izba uchwalała podobne projekty, ale 
odrzucał je Senat. Repr. William Pederson 
(R. z Palatine) wyraził pogląd przeciwników 
obowiązkowego ubezpieczenia samochodów, 
mówiąc, że jest to “mieszanie się rządu do 
sektora prywatnego”, a my powinniśmy dą­
żyć by “zrzucić go (rząd) z naszych pleców”.

Przeciwnicy projektu przymusowego ubez­
pieczenia samochodów wykazują typowe dok­
trynerstwo nie liczące się z życiem. Każdego 
roku mamy tysiące wypadków samochodowych 
w których jedna strona nie posiada ubezpie­
czenia. Nawet, gdy strona nieubezpieczona spo­
wodowała wypadek, cały koszt naprawy wozu 
i ewentualnego leczenia szpitalnego pokrywa 
towarzystwo ubezpieczeniowe niewinnego kie­
rowcy.

Jeszcze gorzej wygląda sytuacja, gdy ofiarą 
wypadku jest przechodzień. Jeżeli właściciel 
samochodu nie posiada ubezpieczenia, wów­
czas przechodzień musi płacić za leczenie i upo­
minać się o zwrot kosztów na drodze sądowej 
(sprawa cywilna). Wśród nie posiadających 
ubezpieczenia przeważają właściciele rozkle­
kotanych samochodów, które nie powinny znaj­
dować się na drogach.

Zmuszenie właścicieli samochodów do posia­
dania ubezpieczenia od wypadku jest rozsąd­
nym projektem i pożądanym mieszaniem się 
rządu do sektora prywatnego. Mamy nadzieję, 
że tym razem Senat stanowy pójdzie w ślady 
Izby i uchwali ustawę o przymusie posiadania 
ubezpieczenia od wypadków. Czas najwyższy 
przejść do porządku nad ultrakonserwatywnym 
doktrynerstwem.

To i Owo
104-letni imam (duchowny islamski) z małej 

wioski w Bangladeszu poślubił 16-letnią dziew- 
czynę-sierotę. Jest to jego piąta' żona.

Incydent wywołał oburzenie wieśniaków, 
którzy domagają się wyrzucenia imama ze wsi. 
Twierdzą, że islamskie prawo zezwala na po­
siadanie maksymalnie czterech żon.

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

O Społeczną 
Uczciwość

NOWY DZIENNIK - Brooklyn nie 
jest pępkiem świata, ale to, co się 
dzieje w Greenpoincie, interesuje całą 
naszą społeczność w metropolii. A 
dzieją się tam rzeczy wymagające 
szybkiego wyjaśnienia. Szczegóły w 
zasadzie są znane. Grupa podobno 
150 osób przypuściła frontalny atak na 
Centrum Polsko-Slowiańskie i usiłuje 
je opanować. Część z nich nie ma 
nawet uregulowanego statusu migra­
cyjnego w Ameryce. Inne osoby były 
do niedawna związane z polskim pro­
gramem telewizyjnym, finansowa­
nym z ogłoszeń firm będących w dys­
pozycji przedstawicieli reżymu PRL. 
Podobno też, jakkolwiek sprawa wy­
jaśni się w sądzie, niektórych z grupy 
150 osób podpisano pod dokumentami 
bez ich wiedzy. Grupa prywatnie roz­
głasza, że typowała już “swój zarząd” 
Centrum, ale składu nie ogłasza. Jeśli­
by tak było, społeczność polsko-ame­
rykańska w Brooklynie stałaby wobec 
tajnego porozumienia, co też jest nie­
legalne.

Masowo rozdawane w Greenpoincie 
ulotki — ktoś więc musi finansować 
tak szeroko zakrojoną akcję — zawie­
rają demagogiczne programy, pozba­
wione konkretnych podstaw i dowo­
dzące nieznajomości warunków, w 
jakich działa Centrum Polsko-Slo­
wiańskie i inne podobne instytucje. 
Przede wszystkim jednak ulotki zawie­
rają oszczerstwa i insynuacje, co nie­
stety musi być skierowane do sądu. 
Nawołują też do bojkotowania “Nowe­
go Dziennika”, nazywając go “polo­
nijną “Trybuną Ludu” — co również 
stanowi zniesławienie czyli “libel”. 
Organizatorzy akcji kierują także do­
nosy do władz i urzędów amerykańs­
kich. Takie praktyki kalają nasze 
dobre imię i w mieście i poza nim.

W ulotkach określa się przywódców 
Centrum mianem “skorumpowa­
nych”. Chodzi o ludzi, którzy nie tylko 
bez jakichkolwiek korzyści material­
nych prowadzą tę instytucję, ale 
wręcz z własnej kieszeni wyłożyli bar­
dzo poważne kapitały, aby umożliwić 
kupno domu na siedzibę Centrum. 
Rzekomo ci “skorumpowani” przy­
wódcy “manipulują” Polonią. Na takie 
oskarżenia trzeba mieć dowody rze­
czowe i wytłumaczyć się w sądzie.

Jak słyszymy, oczerniani odwołują 
się do niego.

W ulotkach insynuuje się, że kierow­
nicy Centrum — “panowie dyrektorzy 
mają eleganckie tytuły, funkcje i pie­
niądze z miasta” — 4,5 miliona dola­
rów rocznie. Czytający ulotkę może 
pomyśleć, że oto kilka osób ma do 
dyspozycji taką niemałą sumę. W 
rzeczywistości pieniędzmi tymi dys­
ponują rząd federalny, miasto, stan 
— według ścisłych budżetów i rozli­
czeń. Płatny i to mało, jest tylko 
personel wykonawczy. Nikt tej proce­
dury nie jest w stanie zmienić. O wy­
datkach i ich kontrolowaniu decydują 
władze — rząd federalny, władze sta­
nowe i miejskie.

Wybrany przez członków zarząd Fe­
deralnej Unii Kredytowej nazwano w 
ulotkach “kliką”, która rzekomo dys­
ponuje pieniędzmi Unii Kredytowej. 
Jest to oczywista nieprawda. Unia 
rządzi się prawami dyktowanymi 
przez rząd federalny; nikt nie może 
jej pieniędzmi “dysponować”.

Kłamstwem jest też, że “Nowy 
Dziennik” wydaje “klika”. W rzeczy­
wistości akcjonariuszy jest bardzo 
wielu. Nie jest również prawdą, że 
“klika” zarządza 4.5 min dolarów 
przeznaczonych przez miasto na dzia­
łalność Centrum. Z pieniędzy tych 
finansowane są programy — pod ścis­
łą kontrolą władz.

W ulotkach okarża się również o to, 
że walne zebranie Unii Kredytowej 
odbyło się nieformalnie. A już najbar­
dziej nieuczciwe było Stwierdzenie w 
jednej z ulotek, że kierownicy Unii nie 
chcą inwestować jej pieniędzy w spo­
sób uczciwy. Czy znaczy to, że inwes­
tują w sposób nieuczciwy?. W rzeczy­
wistości pieniądze złożone w Unii Kre­
dytowej należą do depozytorów i w 
żadnym wypadku nie wolno nimi spe­
kulować. Ładnie wyglądaliby depo­
nenci z zaufaniem składający pienią­
dze w Unii, gdyby ich kapitałami 
zaczęto grać na giełdzie. Zarząd zos­
tałby zawieszony przez władze fede­
ralne.

Dodajmy jeszcze, że nikt z członków 
zarządu Unii Kredytowej ani z Cen­
trum nie otrzymuje żadnej rekompen­
saty finansowej za swoją pracę. Nawet 
nie pobierają zwrotu za dojazdy. Uży-

NON POSSUMUS
I. Tak nazwano dokument Episko­

patu Polski wystosowany do władz 
PRL w maju 1953 roku. Biskupi za­
kreślili tam granice ustępstw, której 
Kościół przekroczyć nie może bez 
sprzeciwiania się swojemu posłanni­
ctwu. Odpowiedzią komunistów było 
uwięzienie prymasa, wzmożenie 
prześladowań Kościoła i wiernych. 
Wielu sądziło, że nadszedł kres pol­
skiego katolicyzmu. Sprawiedliwości 
nie szybko stało się zadość: trzeba 
było czekać trzydzieści siedem dłu­
gich miesięcy, by prymas odzyskał 
wolność.... Dziś, gdy prymas Glemp 
powtarza NON POSSUMUS, nie po­
winniśmy się łudzić: komuniści nie 
zejdą z wyznaczonego kursu. Nie dla­
tego, że są silni, nie dlatego, że jest 
ich wielu i nawet nie dlatego, że są 
tak źli. Dlatego przede wszystkim — 
że są narzędziem rosyjskim, dlatego 
że ich pan tak właśnie każę im postę­
pować.

II. W przeszłości można było sły­
szeć, że prymas ustępuje przed komu­
nistami, że Kościół pragnie bronić 
jedynie własnych przywilejów, nawet 
“kosztem społeczeństwa.” Dziś jest 
ostatni moment, by powtarzający te 
brednie zmienili zdanie. Nie dlatego, 
że powstała perspektywa konfronta­
cji między Kościołem a rządem PRL. 
Kto rozumuje według powierzchow­
nych kategorii taktyki politycznej, 
niewiele pojmie z rozgrywających się 
w Polsce wydarzeń. “Wojna krzyżo- 

Tadeusz Konwicki

wa” dobrze pokazuje wszystkie stro­
ny polskiego dramatu: Rosjan, dla 
których Kościół jest reprezentantem 
Polaków; rząd PRL, który wykonuje 
antynarodowe rozkazy Kremla; Epi­
skopat, którego obowiązkiem jest tak 
prowadzić walkę, by osiągnąć zwy­
cięstwo, nawet gdyby trzeba było na 
nie czekać równie długo jak w latach 
pięćdziesiątych. I dlatego prymas po­
wiedział NON POSSUMUS nie przy 
strajku listopadowym i nie wtedy, 
gdy próbowano zastraszyć księży wy­
głaszających patriotyczne kazania. 
Powiedział to wtedy, gdy zaatakowa­
no Siak, pod którym możemy stanąć 
wszyscy: Krzyż.

III. Na koniec pragnę zacytować 
słowa publicysty “Solidarności Wal­
czącej,” ugrupowania, które trudno 
podejrzewać o brak radykalizmu. 
“Kompromisy ks. Prymasa Glempa 
nie są głębsze od tych, na jakie szedł 
w początkach lat pięćdziesiątych ks. 
Prymas Stefan Wyszyński. Jeśli chce- 
my pomóc sobie i Kościołowi, jeśli 
naprawdę chcemy “Solidarności,” 
musimy dawać świadectwo naszych 
postaw i czynów. To my, Polacy, mu­
simy wesprzeć Kościół w naszym kra­
ju, żeby nie stal samotnie wobec 
gwałtu i bezprawia.”

Bowiem naprawdę groźnym byłoby, 
gdyby gorycz przegranych odebrała 
nam rozsądek i wolę zwycięstwa.

M.A.
Wiadomości nr 12/104, rok IV.25.03.1984 r.

Przyszłość Nasza
Geograficzne, ekonomiczne i polity­

czne znaczenie Europy stopniowo spa­
da. Ale jej pozycja jako jednego z 
centrów światowej kultury współcze­
snej — nabiera wagi.

Europa jest podzielona. Ten podział 
— zarówno polityczny jak i duchowy— 
trwa już od pewnego czasu. Obecnie 
jednak stał się szczególnie bolesny. 
Drut kolczasty i pola minowe po obu 
stronach Łaby rozcięły Europę na dwie 
części.

Los tak zrządził, że urodziłem się 
i wciąż żyję w tej części Europy, 
którą atakują nieustannie odwilże i 
mrozy i gdzie ludzie obdarzeni zdolno­
ściami twórczymi nie cieszą się nad­
miarem swobód. Przyszedłem na świ­
at w okresie międzywojennym. Ta 
część kontynentu znana była wówczas 
jako Europa Środkowa — dziś mówi 
się o niej Europa Wschodnia.

Nie wątpię ani przez chwilę, że 
sytuacja całej ludności znajduje swo­
je odbicie w tej geograficznej degra­
dacji, jaka przypadła w udziale moim 
stronom rodzinnym.

Ale cóż to za cud? Coż to za para­
doks historyczny, czy też raczej poli­
tyczny, roztacza się przed nami? — W 
tej części Europy, gdzie nawet pro­
mienie słoneczne nieco mniej grzeją, 
gdzie życie jest ciężkie, gdzie artyści 
nie są zbyt rozpieszczeni — w tej 
części Europy jesteśmy świadkami 
coraz większej i coraz bardziej zdu­
miewającej eksplozji twórczej.

116,000 Mazurów 
Wyjechało z PRL

Edmund Osmańczyk poinformował 
w Sejmie, że od 1946 roku z Polski 
wyjechało, “zostało odepchniętych, 
formalnie wysiedlonych jako Niemcy” 
—116 tysięcy Mazurów. Pozostało ich 
dziś w Polsce zaledwie 6 tysięcy. 
Poseł zaapelował do rządu o amnestię 
polityczną i przekroczeń paszporto­
wych.

A ilu Kaszubów i Ślązaków, którzy 
przetrwali wieki prześladowań nie — 
mieckich, zdecydowało się na wyjazd 
do znienawidzonych Niemiec, które 
wydawały się rajem w porównaniu 
z tak zw. “Rzeczpospolitą Ludową”, 
która nie jest ani rzeczpospolitą ani 
ludową.

wanie takich słów jak “rozliczyć się” 
ma wywołać wrażenie, że Centrum i 
Unia mają kłopoty finansowe. Ktoś 
rzekomo miał się z czegoś nie “roz­
liczyć”. Obecne kierownictwo określa 
się mianem “skorumpowani”.

O ile nam wiadomo, skierowano 
już do sądu sprawę o zniesławienie. 
Niebawem do pozwu dołączy się “No­
wy Dziennik” — za porównanie go do 
“Trybuny Ludu”, uderza to bowiem w 
interesy naszego pisma i szarga jego 
dobre imię.

Akcja nieokreślonej bliżej grupy 150 
osób zakrawa na prowokację. Jest też 
przykładem nieuczciwości społecznej. 
Można im tylko poradzić, aby założyli 
własną organizację. Wtedy będą 
mogli realizować swoje projekty, a 
także zdobędą prawo występowania w 
imieniu własnej organizacji. Na razie 
ich mandat reprezentowania Polonii 
w Brooklynie jest równy zeru.

Jako jeden z przykładów pozwolę 
sobie zacytować Czechosłowację, 
gdzie ożywienie w dziedzinie kultury
— jakkolwiek niemal zdławionej w 
1968 roku — stanowi wciąż znaczny 
i oczywisty element rzeczywistości.

Wszyscy też widzimy, co się dzieje 
w dziedzienie kultury na Węgrzech, 
w państwie, które w dawnych czasach
— być może szczęśliwych — nie odgry­
wało zbyt ważnej roli w kulturze świa­
towej. Znawcy i wielbiciele poezji 
sygnalizują ważne zmiany we współ­
czesnej poezji gruzińskiej.

Mnie osobiście głęboką radość 
sprawia pojawienie się wielu utalen­
towanych pisarzy na Litwie. Wyli­
czam te przykłady nie po to, żeby 
chwalić ograniczenie wolności, które 
męczy nas od dziesiątków lat, ale po 
to, żeby zwrócić uwagę na optymi­
styczny fakt, że ani brutalna ingeren­
cja polityczna, ani stałe wprowadze­
nie podziałów i metodyczne wyniszcza­
nie naszego świata nie mogą stłumić 
twórczego instynktu, którym opa­
trzność obdarzyła ród ludzki.

Europa Wschodnia żyje sztuką Euro­
py Zachodniej. Europa Zachodnia 
uczestniczny w sztuce Europy Wscho­
dniej. Pomimo tych wszystkich drutów 
kolczastych i pomimo murów, nastę­
puje ciągłe, nasilające się zbliżenie. 
Najwidoczniej instynkt twórczy mo­
cniejszy jest od instynktu budowania 
więzień i zakładania obozów koncen­
tracyjnych.

Z sympatią patrzę na ruch pacyfi­
styczny, który rozwija się w całej 
Europie Zachodniej. Jest to piękny, 
natchniony protest moralny, obejmu­
jący milionowe rzesze ludzi. Wiem 
jednak, że nawet i miliardy kobiet 
i mężczyzn dobrej woli nie zdołałyby 
powstrzymać tych kilku tysięcy sza­
leńców, którzy mają władzę, lub o nią 
walczą. Nie ma sposobu zapobiec tej 
chwili, kiedy ktoś, gdzieś, z takich 
lub innych powodów, naciśnie czerwo­
ny guziczek, ten czerwony guziczek, 
który staje się coraz bardziej dostę­
pny.

Czyżbyśmy więc osiągnęli kres na­
szej drogi? Czy nasza skromna, zale­
dwie 2000 lat licząca cywilizacja ska­
zana jest na zagładę, jak żle zaszcze­
piona jabłoń? Czy to koniec naszej 
obecności we wszechświecie?

Może to już się stało, może nie ma 
już innej drogi. Ale ja mam dziwne 
przeświadczenie, że nasz gatunek bę­
dzie jeszcze długo żył na tej malej 
planecie i że wszystkie próby samo­
bójcze, z jakimi ludność wciąż ekspe­
rymentuje, nie powiodą się z powodów 
trudnych do przewidzenia.

Jakieś wewnętrzne siły każą nam 
wierzyć, że życie warte jest życia, 
choćby tylko po to, żeby odkryć cel i 
znaczenie naszego istnienia. Odkrycie 
zaś tego celu stanowi najważniejszy 
i najchwalebniejszy obowiązek współ­
czesnej sztuki, zarówno na Wschodzie 
jak i na Zachodzie.

Od Redakcji: Przytoczyliśmy tekst 
referatu który Tadeusz Konwicki prze­
słał z Polski do Wenecji na odbywają­
cy się tam Kongres Jedności Kultury 
Europejskiej. Referat został nadesła­
ny w języku angielskim.

Na Antenie
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Nerwica To Ja?
Nęka nas cywilizacja, stosunki w 

pracy są złe, sytuacje malżeńsko- 
rodzinne przesycone konfliktami. Są 
to czynniki, które najczęściej obcią­
żamy winą za nasze stany nerwowe. 
Czy jednak nie szukamy aby źródeł 
nerwic zbyt szablonowo — w czynni­
kach zewnętrznych, a nie w nas sa­
mych? Czy nie zdarza się, że sam 
charakter człowieka jest nerwico- 
rodny? Czy nerwica to tylko “Oni” 
czy może także i “Ja”?

Czy można mówić o współzależności 
między charakterem człowieka a 
nerwicami?

O nerwicach napisano już tomy 
książek. Można z nimi łączyć wiele 
najróżnorodniejszych czynników, 
także aforyzm: “Niejeden pojmie na 
własnym pogrzebie, że kąsał innych 
— a zjadał sam siebie”.

Należałoby najpierw sprecyzować 
co to jest charakter w terminologii 
lekarskiej.

Popularnie terminu tego używamy 
dla oznaczenia zespołu cech osobo­
wości, np. mówimy o kimś, że jest 
szlachetny, egoistyczny, niezłomny, 
słaby itd. Są to oceny — moralne. 
Natomiast w psychologii i medycynie 
mówimy raczej o osobowości czło­
wieka jako o wieloczynnikowej struk­
turze integrującej i ukierunkowującej 
zachowanie jednostki. Zaburzenia, 
zachorowania, a więc również i ner­
wice, są wywoływane przez trzy zes­
poły czynników: określone sytuacje, 
predyspozycje osobowościowe i czyn­
niki biologiczne. I w tym znaczeniu 
istnieje współzależność między ce­
chami osobowości człowieka a nerwi­
cami. Czyli — nie sama osobowość, 
a dopiero mechanizmy na nią działa­
jące — nazywami je stresami — z 
jednej strony sytuacyjne, z drugiej 
biologiczne wywołują nerwicę.

W psychologii dokonano analizy 
czynników od których zależy zacho­
wanie człowieka i wydzielono na tej 
podstawie niektóre wrodzone i uksz­
tałtowane od dziecka cechy osobo­
wości, decydujące o predyspozycji 
do zaburzeń nerwicowych. W opisie 
osobowości człowieka posługujemy 
się więc takimi pojęciami jak: intro- 
wersja — ekstrawersja oraz stabil­
ność (stałość) emocjonalna — nie­
stałość.

Co to jest stabilność — wszyscy 
wiedzą. Na drugim biegunie zaś (nie­
stałości) mamy nadmierną pobudli­
wość emocjonalną i podatność na 
reagowanie objawem nerwicowym w 
sytuacjach stresowych. A ekstrawer­
sja i introwersja — to jeden z naj­
trafniej uchwyconych i podstawo­
wych wymiarów osobowości.

Opisał je jako pierwszy psychiatra 
szwajcarski Karol Jung. Według nie­
go typ ekstrawersyjny charaktery­
zuje się “ukierunkowaniem ku przed­
miotowi, na zewnątrz”, łatwym na­
wiązywaniem kontaktów z otocze­
niem, wyraźną z nim więzią uczucio­
wą, otwartością w stosunkach z ludź­
mi i skłonnością do przyjmowania 
zapatrywań środowiska.

Natomiast typ introwertywny zna­
mionuje zespól cech przeciwstaw­
nych: nastawienie “do wewnątrz”, 
na treść własnych przeżyć, trzyma­
nie się na uboczu, brak więzi uczu­
ciowej z otoczeniem, stosunek pełen 
rezerwy wobec ludzi i ich zapatrywań, 
co utrudnia przystosowanie do środo­
wiska. Przy krańcowej introwersji 
mówimy o neurotycznych cechach 
osobowości. A skrajni ekstrawertycy 
to np. psychopaci i histerycy, którzy 
trudno poddają się socjalizacji i 
wykazują ponadprzeciętną pobudli­
wość emocjonalną.

A który typ osobowości bardziej 
sprzyja powstawaniu nerwic?

Żaden. Nie można mówić wprost o 
układzie przyczynowo-skutkowym. 
Osobowość sama w sobie nie ma 
źródeł nerwicorodnych. Stanowić 
może jedynie podłoże do zareagowa­
nia nerwicą. Dawać może pewne 
predyspozycje. Ale... im większe 
predyspozycje, tym słabszy stres 
potrafi wywołać dezorganizację 
psychiczną. Niemniej można stwier­
dzić, że nerwice wyrastają częściej 
na podłożu osobowości neurotycznej, 
charakterystycznej dla introwerty­
ków. Trzeba jednak zdawać sobie 
sprawę i z tego, że na naszą osobo­
wość ma wpływ tyle różnych czyn­
ników, że każdy człowiek może zarea­
gować nerwicą, niezależnie od typu 
swojej osobowości. Co najwyżej 
obraz zaburzeń będzie różny, cha­
rakterystyczny np. dla nerwicy lęko-* 
wej, hipochondrycznej, depresyjnej..

Człowiek prawidłowo ukształtowany 

nastawia się “ku, od i przeciw” lu­
dziom. Potrzebuje jednak — i to od 
pierwszych dni życia — warunków 
sprzyjających rozwojowi zdrowej 
osobowości, a więc ciepła i akcepta­
cji, zapewniających mu zaspokojenie 
potrzeb wewnętrznego bezpieczeńs­
twa i wewnętrznej wolności, gwaran­
tującej możność wyrażania swoich 
prawdziwych uczuć i myśli, możność 
wypowiadania siebie. Podstawową 
sprawą jest hierarchia wartości w 
stosunkach: człowiek:człowiek. Każ­
de bowiem powiązania w relacjach 
różnych społeczności, różnych grup: 
klasowych, rodzinnych, zawodowych, 
środowiskowych czy narodowych, 
sprowadza się zawsze do stosunku 
zależności: człowiek wobec człowieka.

Czyli każdy z nas może istnieć w 
sposób określony tylko dla kogoś i 
przez kogoś. Od relacji człowiek — 
człowiek nikt z nas nie może uciec, bo 
człowiek tworzy się w zetknięciu z 
innym człowiekiem, bo stykanie się 
człowieka z innym jest też niezbędne 
do jego rozwoju wewnętrznego. Cho­
dzi o to, by inny człowiek stawał się 
katalizatorem i stymulatorem drze­
miących w nas sił i możliwości. Częs­
to jednak kontakty takie bywają inne, 
nie zawierają tego twórczego ładun­
ku. Na przykład chęć potwierdzenia 
własnej wartości najwygodniej jest 
zaspokoić poprzez obniżenie wartości 
innego człowieka. Ludzie o wybujałej 
ambicji i niedorozwiniętej sferze 
emocjonalnej, gotowi są do krzywdze­
nia innych, do przedstawiania dorob­
ku innych w sposób deprecjonujący, 
do gnębienia i szkalowania. Długo by 
o tym mówić. Lepiej chyba przypom­
nieć to, co napisał Lew Tołstoj: — 
Tylko wtedy łatwo jest żyć z człowie­
kiem, kiedy się nie uważa siebie za 
lepszego od niego, ani jego za lepsze­
go od siebie.

Osobowość kształtuje się we wczes­
nym dzieciństwie, w pierwszych la­
tach życia. Przyczyn nerwic i zabu­
rzeń psychosomatycznych (nadciś­
nienie, wrzody żołądka itd), dopatru­
jemy się już nawet w tym okresie.

Człowiek stanowi przecież jedność 
psychofizyczną i przeżywa swoje pro­
blemy nie tylko psychiką, ale całym 
organizmem, a więc i swoimi narzą­
dami wewnętrznymi. Nerwica więc, 
to nie tylko emocje, psychika, ale i 
zaburzenia somatyczne (ból serca, 
wątroby, głowy).

Znane jest w psychiatrii np. pojęcie 
"poczęcia alkoholowego” czy urazów 
porodowych, które są przyczynami 
patologicznego rozwoju osobowości: 
psychopatii, charakteropatii, ale to 
odrębny temat. Interesujące są jed­
nak np. najnowsze badania amery­
kańskie, które dowodzą już wpływu 
stanu psychicznego, emocjonalnego 
matki na rozwijający się płód. Nau­
kowo niejako sankcjonuje swą mą­
drość ludową, nakazującą spokój i 
pogodę ducha ciężarnym, a zabrania­
jącą np. straszenia czy denerwowa­
nia ich. W każdym bądź razie naj­
istotniejsze dla ukształtowania osobo­
wości są pierwsze lata życia człowie­
ka. To fakt niepodważalny, stwier­
dzony. Już wtedy uczy się on — w nie­
korzystnych warunkach — nerwico­
wych form rozwiązywania trudności, 
posługiwania się mechanizmami ner­
wicowymi, uczy się zaburzonego 
spostrzegania i nieprawidłowych 
reakcji uczuciowych. Taka edukacja 
— rzecz jasna — nie jest ani zamie­
rzona, ani świadomie prowadzona.

Składają się na nią wpłwyy róż­
nych, niedostrzegalnych na pierwszy 
rzut oka, sytuacji i układów. Jeśli np. 
matka nie ma czasu dla dziecka, oka­
zuje mu zainteresowanie i uwagę 
jedynie w okresie choroby — uczy się 
ono uzyskiwania jej ciepła i uwagi 
poprzez skargi na rozmaite dolegli­
wości — często rzeczywiście wówczas 
odczuwane. Uczy się zaspakajania 
potrzeb miłości kosztem cierpienia.

Prawdą jest to, że wpływy kształ­
tujące osobowość we wczesnym 
dzieciństwie nadają kierunek dal­
szym losom, określają dalszy rozwój 
i “styl” człowieka. Im później — tym 
trudniej dochodzi się do modyfikacji 
jego sposobów bycia w świecie. Oczy­
wiście, pewne zmiany dokonują się 
przez całe życie, ale podstawowe, 
“szkielet” osobowości daje człowie­
kowi dzieciństwo.

— Toż to gorsze niż garb, bo niewi­
doczne, nieuświadomione. Nie można 
się tego bagażu pozbyć, gdy nazbyt 
ciężki? Trzeba go taszczyć przez całe 
życie?

Można go sobie uświadomić sa­
memu, choć łatwiej przy pomocy

Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

psychoterapeuty czy nawet kogoś 
zaufanego. A jeśli się wie, jakie sp­
rzeczności, jakie ekstremy człowiek 
ma w sobie, jaką stanowi osobowość i 
które cechy osobowości w nim domi­
nują — potrafi się sam z sobą doga­
dać, polubić samego siebie, kochać 
bliźniego swego jak siebie samego — 
co od wieków zalecają np. religie.

I wtedy nerwice nie będą gnębić?
Zdarzają się w życiu każdego czło­

wieka sytuacje dramatyczne (śmierć 
kogoś bliskiego, wielka a niezawinio­
na krzywda), na które reaguje obja­
wami podobnymi do nerwic. Są to na­
turalne tzw. reakcje nerwicowe. Mi­
jają bez leczenia, jeśli nie zostaną 
wzmocnione np. przez nieudolne pos­
tępowanie lekarza, rodziny, środo­
wiska. Niekiedy wystarczy wygadać 
się przed przyjacielem czy psychote­
rapeutą, albo po prostu — przeczekać. 
Bywają natomiast nerwice na podło­
żu nieprawidłowej osobowości i one 
wymagają nieraz wielu miesięcy te­
rapii pod okiem fachowców.

Można z tego wysnuć wniosek, że 
trzeba jednak najpier znaleźć w sobie 
to “diablę”, które gdzieś tam w nas 
siedzi, pogodzić się z tym swoim “ja” 
tak, by dobrze nam było z samym 
sobą i z innymi ludźmi, a nie upatry­
wać wszelkiego zła tylko w tych 
innych. 

się do Smitha po konsultację medycz­
ną, jak również będą otrzymywać 
procent od dochodów uzyskanych z 
przepisanych recept na lekarstwa.

Policja podała do wiadomości, że 
żony dwóch członków gangu El Rukn 
zostały przeszkolone aby mogły pra­
cować jako pielęgniarki w gabinecie 
Smith’a. Smith będzie wypisywał re­
cepty, które mają być zrealizowane 
przy 650 E. 43-ej ulicy.

Smith zamieszkały przy 7251 South 
Shore Drive, został oskarżony 28-go 
lutego przez władze federalne, o zde- 
fraudowanie sumy $150,000, którą wy­
łudził od Medicaid tytułem sfałszowa­
nych recept i za rozpowszechnianie 
substancji Tussionex i Doriden. Oskar­
żenie dotyczy nielegalnej działalności 
jaką lekarz prowadzał od 1981 roku.

W tym czasie był on zatrudniony 
przy 3125 N. Lincoln i do stycznia tego 
roku pracował w American Housecall 
Service, 25 W. Washington.

Był on jednym z pięciu którzy byli 
oskarżeni o defraudację pieniędzy ze 
stanowego programu Medicaid na 
kwotę $5 min.

Proces Smith’a został wyznaczony 
na październik. Smith jest także 
oskarżony przez władze federalne o 
przywłaszczenie sobie sumy $50,000 
którą to kwotę otrzymał będąc na 
College of Osteopathic Medicine and 
Surgery w Des Moines.

Polska Książka 
w Polskim Domu

Muślin
Pojed. 4 izt. kompl.

Podwójne 4 szt. kompi

wyłoniony po ostatnim sejmie w skład 
którego wszedł zarząd Związku, zdo­
był się na odwagę i spełnił marzenia 
starszych i młodzieży podhalańskiej. 
Poświęcenie nowego domu, urządzo­
nego przez członków i członkinie, by 
przypomniał Podhale, jest osiągnię­
ciem wszystkich, nie tylko Komitetu 
i Zarządu, ale wszystkich, którzy 
ofiarnie pracowali i dali pieniądze. 
Nie raz budziły się wątpliwości, pada­
ło pytanie, czy wytrzymamy?

Ojciec Sw. Jan Paweł II w Nowym 
Targu apelował o podtrzymanie tra­
dycji. Wierni przykazaniu Ojca Sw. 
stworzyliśmy placówkę, która pomo­
że w podtrzymaniu tradycji. Dom 
jest otwarty dla wszystkich.

Zebrani nagrodzili przemówienie 
prezesa Gila oklaskami i odśpiewa­
niem “Sto lat.”
Inne Przemówienia

Prezes Wydziału Stanowego K.P.A. 
aid. Roman Puciński wyraził uznanie 
prezesowi Gilowi i Zarządowi za stwo­
rzenie w południowo-zachodniej czę­
ści Chicago nowego centrum Polonii. 
Świadczy ono o przywiązaniu do tra­
dycji kulturalnych a także, że Podha­
lanie czują się integralną częścią Chi­
cago. Jesteście kręgosłupem Polonii, 
mówił aid. Puciński, kochacie Polskę, 
jesteśnie wzorem godnym naśladowa­
nia. Ten sam duch miłości ojczyzny 
ożywia Polonię. Podhalanie stanowią 
siłę w walce z komunizmem grożą­
cym wolności.

W imieniu prezesa ZPRK Józefa 
Drobota, wyrazy uznania i życzenia 
Związkowi Podhalan złożyła wicepre­
zeska Regina Oćwieja. Podhalanie 
osiągnęli swój cel — stworzyli stylowy 
dom, przypominający rodzinne stro­
ny, mówiła wiceprez. Oćwieja. Polo­
nia jest dumna z osiągnięcia Podha­
lan. Dumny jest ZPRK do którego 
należy wielu Podhalan.

Prezes Zw. Podhalan w Kanadzie 
Stanisław Swiderski przybył na po­
święcenie z grupą około 50 osób. Pod­
halanie w Kanadzie nie mają swego 
domu, ale dołożyli cegiełkę do domu 
Podhalan w Chicago, bo “jesteśmy 
jedną rodziną.” Pozdrawia serdecz­
nie obecnych w imieniu Podhalan w 
Kanadzie, szczególnie ks. Wincencia- 
ka, którego pamięta jako wikarego 
sprzed wojny w Polsce.

Co to jest dom? — pytał Swiderski. 
Wiedzą ci, jak Podhalanie w Kana­
dzie, którzy muszą się tułać po obcych 
kątach. Prezes Podhalan w Kana­
dzie życzył Podhalanom w Chicago 
“dobrego gazdowania” w nowym 
domu.

Sędzia Frank Sulewski wyraził ra­
dość z udziału w uroczystości, nie­
zwykle radosnej dla Podhalan, za­
pewniając, że Mazewski, Puciński i 
on, chociaż tu urodzeni kochają Pol­
skę. Jako marszałek tegorocznej pa­
rady 3-Majowej był zdumiony liczbą 
dzieci i młodzieży w strojach ludo­
wych, biorących udział w tej wielkiej 
manifestacji patriotycznej Polonii. 
Jeżeli dzieci pójdą waszymi śladami 
i naszymi — Polska będzie wolna.

Pozdrowienia od braci na Podhalu 
przywiózł Stanisław Cachro ze Związ­
ku Podhalan w Zakopanem.

Prezeska Zw. Polek Helena Zieliń­
ska nawiązała do niedawnego pobytu 
w Zakopanem, stwierdzając, że ma 
wrażenie iż znowu jest w Zakopanem. 
Piękna, ale skalista ziemia podhalań­
ska, nie może wyżywić wszystkich 
dzieci, które muszą emigrować. Trud­
no sobie wyobrazić paradę 3-Majową 
bez wspaniałych oddziałów Podhalan. 
Prezeska Zielińska zakończyła prze­
mówienie życzeniami, by w tym domu 
rozbrzmiewała polska pieśń, muzyka 
i słowo, oraz tętnił polski taniec.

W imieniu Klubów Polskich życze­
nia złożyła wiceprezeska Zofia Piękoś.

Błogosławieństwo Apostolskie
“W dniu w którym Związek Podha­

lan w Ameryce Północnej dokonuje 
poświęcenia i otwarcia nowego domu, 
siedziby waszej organizacji, Jego 
Świątobliwość Jan Paweł II łączy się 
duchowo z Zarządem i Członkami te­
goż Związku w dziękczynnej mo­
dlitwie za łaski jakimi Pan Bóg obda­
rzył każdego z członków i życzy aby 
dom ten służył każdemu z członków 
w podtrzymaniu i rozbudowaniu du­
cha i tradycji narodowych w młodym 
pokoleniu, a także pomagał stać na 
straży wiary Chrystusowej, aby prze­
życie tej uroczystości było bodźcem 
dla budowania wspólnoty i zacieśnia­
nia więzów jedności wśród Polonii 
Amerykańskiej, aby była ona niejako 
ogniskiem miłości chrześcijańskiej.

Za trud realizowania szlachetnych 
celów Związku Ojciec Święty udziela 
Zarządowi i członkom a także rodzi­
nom i bliskim błogosławieństwa apo­
stolskiego.
Poświęcenie

“Boże błogosław ten dom, dom zgo­
dy, dom siły ...”, modlił się kapelan 
Związku Podhalan, ks. Tadeusz Win- 
cenciak podczas uroczystego poświę­
cenia Domu Podhalan w Chicago. 
Uroczyste poświęcenie Domu odbyło 
się w niedzielę, 27 maja. Poświęcenia 
dokonał ks. biskup Alfred Abramo­
wicz, który w przemówieniu przy­
pomniał wypowiedź Prymasa Polski, 
kard. Józefa Glempa o “górach" na 
których opiera się duch narodu pol­
skiego. Są to: Jasna Góra, skąd kró­
luje nad Polską Matka Boska Często­
chowska, Watykan, skąd promieniuje 
wiara katolicka i Monte Cassino — 
symbol bohaterstwa i ofiarności dla 
Ojczyzny.
Bankiet

Po uroczystym poświęceniu Domu 
odbył się bankiet w dużej sali, pięknie 
udekorowanej w stylu podhalańskim. 
Program przeprowadził b. prezes, 
obecnie honorowy prezes Związku 
Podhalan, Andrzej Wróbel. Gości 
przy głównym stole przedstawiła 
sekr. fin. i korespondentka Janina 
Tylka-Suleja.

Prezes ZNP i K.P.A. Alojzy Mazew­
ski wyraził uznanie Zw. Podhalan za 
wspaniale osiągnięcie jakim jest wła­
sny dom urządzony w stylu podha­
lańskim. Jest to owoc wielkiej miło­
ści rodzinnych stron i tradycji kultu­
ralnych. (Przemówienie prezesa 
Mazewskiego umieściliśmy w całości 
w środę, 30 maja).

Prezes Zw. Podhalan Józef Gil 
przypomniał zebranym dzieje domów 
podhalańskich w Chicago. Gdy orga­
nizacja powstała przeszło 50 lat temu 
w okresie kryzysu ekonomicznego nie 
można było zrealizować marzenia o 
posiadaniu własnego “kąta” na ze­
brania i imprezy kulturalne. Myśl 
zrealizowano po Drugiej Wojnie Świa­
towej, gdy Związek rozrósł się, ponie­
waż wstąpiło w jego szeregi wielu 
przybyłych do Ameryki z obozów wy­
siedleńców i b. żołnierzy, a sytuacja 
ekonomiczna była dobra. Dom przy 
ul. 51-ej nie miał charakteru podha­
lańskiego i szybko okazał się za mały 
na potrzeby żywotnej organizacji.

Większy w stylu podhalańskim dom 
był długo marzeniem Podhalan. Cel 
wydawał się trudny do osiągnięcia, 
ryzyko zbyt duże. Dopiero Komitet 
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Potępienie Reżymu 
Chilijskiego

Santiago, Chile. (UPI) — Lewicowi 
rebelianci wtargnęli do biur dwóch 
międzynarodowych agencji praso­
wych i zmusili reporterów — pod 
groźbą broni — na nadanie komuni­
katów potępiających reżym wojskowy 
prez. Augusto Pinocheta.

Władze natychmiast przydzieliły 
biurom innych agencji ochronę poli­
cyjną. Policja zabezpieczyła biura mię­
dzynarodowych agencji prasowych za­
równo w stolicy kraju jak i innych 
miastach.

Rebelianci, należący do Frontu Pa­
triotycznego Manuela Rodrigueza, 
przeprowadzili najazd na biuro agen­
cji Associated Press i Agence France 
Presse, mieszczące się w śródmieściu 
Santiago. Obydwa, zgrane w czasie 
ataki, miały miejsce o godz. 7-ej wiecz. 
czasu nowojorskiego.

Konsumenci Żądają 
Wycofania Wadliwych 

Samochodów Forda
Washington (CT) — Grupa konsu­

mentów wystąpiła wczoraj z żąda­
niem do firmy samochodowej Ford o 
wycofanie z rynku 1.2 min aut, w któ­
rych stwierdzono wadę budowy gaź- 
nika. Konsumenci utrzymują, że dar­
mowe naprawy zaoferowane przez 
firmę nie są wystarczające. Zła 
budowa gaźnika była przyczyną 3 
wypadków oraz 62 skarg użytkowni­
ków. Centrum Bezpieczeństwa Jazdy 
zażądało od Krajowej Administracji 
Bezpieczeństwa Na Autostradach 
(National Highway Traffic Safety 
Administration) wycofania z rynku 
oraz zbadania modeli 1981 Ford 
Escort oraz Mercury Lynx, jak rów­
nież Ford EXP 1982, oraz Mercury 
LN7.

Wzrost Sprzedaży 
Samochodów

(WSJ) — W połowie maja br. w 
Stanach Zjednoczonych nastąpił 22.1% 
wzrost sprzedaży samochodów. Łącz­
nie sprzedano w tym czasie 226,797 
pojazdów.

Z Poświęcenia 
Związku Podhalan w Chicago

ODŚWIĘTNA ODZIEŻ NA DZIEŃ OJCA 
MĘSKIE SPODNIE 

HAGGAR i SPORTOWE MARYNARKI
Rozm. 32 do 42 w pasie $*1099

SPODNIE zwycz. $25.. . . ................................ Teraz IO

Prof. Tymoteusz Karpowicz z Uniw. 
Illinois mówił, że dom Podhalan nie 
jest tylko budynkiem, lecz domem 
rodzinnym, miejscem spotkań i 
imprez. Profesor przypomniał wielki 
wkład Podhala do kultury polskiej. 
Ziemia Podhalańska wydała wybit­
nych twórców — Tetmajeta i Orkana; 
stała się natchnieniem dla wielu pisa­
rzy, poetów i kompozytorów, urodzo­
nych w innych częściach Polski, któ­
rzy osiedlili się na Podhalu i tu po­
wstały ich wspaniałe dzieła. Należą 
do nich: Kasprowicz, Witkiewicz, 
Żeromski, Szymanowski i wielu in­
nych. Prof. Karpowicz wyraził życze­
nie, by dom Podhalan w Chicago 
stał się miejscem inspiracji kultural­
nych.

Listy i telegramy z życzeniami od­
czytała kasjerka Zarządu Zw. Podha­
lan, Stanisława Łukaszczyk. Wicepre­
zeska Zarządu Zw. Podhalan Maria 
Jachymiak przedstawiła koła. Jest 
ich w Związku 35.

Wiceprezes Zw. Podhalan Andrzej 
Bobak przeprowadził program arty­
styczny. Popisywały się zespoły z Ka­
nady i chicagoskie oraz znany zespół 
Hymi. Na zakończenie odśpiewano 
“Boże coś Polskę.”

Dom Podhalan (4808 S. Archer 
Ave.) warto odwiedzieć, przejść po 
salach, zobaczyć Białą Izbę, spojrzeć 
na wystrój zewnętrzny. Podziw ogar­
nia dla wysiłku ludzi, którzy pracują 
zarobkowo i w wolnych chwilach wy­
konali piękne dekoracje w drzewie, 
rzeźby i ornamenty. Na poświęceniu, 
Podhalanie otrzymali piękną figurę 
Jezusa Frasobliwego od Klubu Ziemi 
Tarnowskiej. Prezes Klubu Stanisław 
Labno był także pierwszym donato­
rem na zakup nowego domu Podha­
lan. Dom powinien stać się celem 
wycieczek młodzieży, turystów, 
swoich i obcych, bo przedstawia 
cząstkę Polski. (j. kr.)

Plany Otwarcia Ośrodka 
Medycznego w Siedzibie El Rukn 
Jak informują przedstawiciele wła­

dze, istnieje plan otwarcia Malik Me­
dical Center w siedzibie El Rukn 
przy 3947 S. Drexel, przez lekarza Ja­
son D. “Muhammed” Smith. Kolejne 
etapy prac prowadzących do otwar­
cia centrum są bacznie obserwowane 
przez władze federalne, gdyż istnieje 
obawa, że z tego centrum, Smith 
ponownie będzie rozprowadzał niele­
galnie narkotyki i fałszował rachunki 
wystawiane dla Medicaid.

Smith atakowany przez dziennika­
rzy w sprawie planu otwarcia przez 
niego ośrodka medycznego, wydaje 
się być nieuchwytny.

Policja chicagowska dowiedziała 
się o tych planach od kobiety, która 
była przez nich aresztowana w powią­
zaniu z gangiem El Rukn. Miała ona w 
swoim posiadaniu plan kliniki, rów­
nież reklamówki, które zapowiadają 
otwarcie ośrodka medycznego. Zgod­
nie z planami, które zostały znalezio­
ne w torebce aresztowanej kobiety, El 
Rukn otrzyma od Smitha w zamian za 
możliwość korzystania z ich siedziby, 
$3 od każdego pacjenta, który zgłosi

Albanii
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Nowe Ataki Irackie 
Na Tankowce

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 31 MAJA (MAY 31), 1984

■ < .

SIDON, LIBAN. — Izraelscy żołnierze na stanowisku przy
karabinie maszynowym. (UPI)

Sukcesy Dyplomacji USA 
Na Czarnym Kontynencie

Wybuch Zranił 
Komandora Zero

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
powietrzną. USA poinformowały we 
wtorek o wylądowaniu w Arabii trans­
portu 400 pocisków “Stinger”, wys­
trzeliwanych z ramienia, oraz 200 
wyrzutni.
“Washington Post” cytując wypo­

wiedź przedstawiciela Dept. Obrony 
poinformowała o nieoficjalnym zamó­
wieniu Kuwejtu, którego tankowce 
wcześniej zaatakowane były przez 
samoloty irańskie biorące odwet za 
naloty irackie. Dotychczas brak bliż­
szych danych na temat zamówienia 
Kuwejtu oraz jaką liczbą wspomnia­
nych wyżej pocisków jest on zainte­
resowany.

Rzecznik Dept. Obrony poinformo­
wał dzisiaj wcześnie rano, że Pentagon 
rozważa zamówienie Kuwejtu, nie 
realizując jednak dotychczas sprze- 
dży. Inny przedstawiciel Dept. Obrony 
oświadczył, że Kuwejt czuje się tak 
samo zagrożony jak Arabia Saudyjs­
ka, że strony irańskich oraz irackich 
samolotów. Poza tym obowiązkiem 
Arabii jest bronić interesów Kuwejtu, 
co uważane jest za część jej samo­
obrony. Wiadomym jest np. że kraje 
te wzajemnie korzystają z informacji 
uzyskanych przez specjalne samoloty 
wywiadowcze amerykańskie AWACS 
przekazane do dyspozycji Arabii Sau­
dyjskiej. Celem ich jest zbieranie 
informacji na temat sytuacji w Zato-

i

Jesse Jackson 
Bojkotuje “Unity 

Dinner”
Los Angeles. (UPI) — Murzyński 

kandydat do prezydenckiej nominacji 
demokratów, Jesse Jackson, zrezy­
gnował z udziału w “Przyjęciu Jed­
ności” (Unity Dinner), jakie odbędzie 
się dziś w Los Angeles, przygotowane 
z inicjatywy George McGovema.

Jackson, Mondale i Hart przyjęli 
zaproszenia do udziału w przyjęciu, 
które ma przynieść fundusze dla po­
krycia strat kampanijnych McGo­
vema.

Gdy jednak McGovern wystąpił z 
komentarzem, że demokratyczny ty- 
kiet Mondale-Hart byłby najlepszym 
dla wyleczenia ran jakie zostały za­
dane jedności demokratów, Jackson 
postanowił wycofać się z udziału w 
przyjęciu.

Koła polityczne podkreślają, że kon­
flikt wewnętrzny wśród demokratów 
może przenieść się na teren prezy­
denckiej konwencji nominacyjnej.

Jackson oświadczył, że nie chce 
brać udziału w żadnych przyjęciach, 
mających na celu zdobywanie fun­
duszów dla innych kandydatów, czy 
też stwarzanie platformy dla wystą­
pień Mondale i Harta.

Wyniki Wyborów 
w Egipcie

Kair, Egipt (ST) — W minioną nie­
dzielę w Egipcie odbyły się pierwsze 
wybory od czasu, kiedy Hosni Muba­
rak został prezydentem kraju. Jak 
donosi minister spraw wewnętrz­
nych, Hassan Abu Basha, w głosowa­
niu zdecydowane zwycięstwo odniosła 
rządząca partia narodowo-demokra- 
tyczna, za którą opowiedziało się 73% 
uczestniczących w wyborach.

Narodowi demokraci zdobyli zatem 
391 miejsc w 448-osobowym Parla­
mencie kraju. Pozostałe miejsca zo­
stały rozdzielone pomiędzy przedsta­
wicieli 4 partii opozycyjnych.

Zmart Pik Dypl.
K. Iranek-Osmecki

Londyn (D.P.) — W nocy 22 maja 
zmarł po długich cierpieniach płk. 
dypl. Kazimierz Iranek-Osmecki, ur. 
w 1897 r. w Pstrągowej w rzeszow­
skim.

Odznaczony był orderem Virtuti Mi- 
litari IV i V Klasy, 4-krotnie Krzy­
żem Walecznych za udział w wojnie 
polsko-bolszewickiej w 1920 r., nadto 
4-krotnie Krzyżem Walecznych za 
kampanię wrześniową aż do końca 
II wojny światowej, Złotym i Srebr­
nym Krzyżem Zasługi i Krzyżem Za­
sługi i Krzyżem Armii Krajowej. 

ce Perskiej. Poza tym kraj ten wypo­
sażony jest obecnie dodatkowo w 400 
pocisków “Stinger”, 200 wyrzutni, do­
datkowe zbiorniki na paliwo dla bom­
bowców oraz 4 tankowce produkcji 
amerykańskiej. Przy takim wyposa­
żeniu Arabia Saudyjska jest w stanie 
sprawować kontrolę nad Zatoką.

Zdaniem jednego z przedstawicieli 
Dept. Obrony, proszącego o nieujaw- 
nianie nazwiska, jeżeli Arabia Sau­
dyjska zdecyduje się na akcję zbrojną 
w rejonie, to będzie to jej własna 
decyzja.

Pożar w Szybach 
Kopalnianych Centralii 

Centralia, Pa., (UPI) — Mieszkańcy 
Centralii zdający sobie sprawę z prze­
granej w walce o ugaszenie pożaru w 
opuszczonych szybach kopalnianych, 
zdecydowali się na sprzedanie i opusz­
czenie swoich domów. Pożar trwa 
tam już od 22 lat. Władze stanowe 
Pennsylwanii wykupiły domy od ro­
dzin zdecydowanych na rozpoczęcie 
nowego życia z dala od pożaru.

Oblicza się, że w ciągu następnych 
4 lat, 300 innych rodzin sprzeda swoje 
domy i wyprowadzi się z zagrożonej 
okolicy.

Pożar w opuszczonych szybach ko­
palnianych rozpoczął się zapaleniem 
śmieci i innych odpadów po czym roz­
szerzył się, paląc drewniane wzmoc­
nienia szybów.

Badania wykazują, że płonące przez 
następnych kilkadziesiąt lat szyby 
mogą zniszczyć ok. 3.700 akrów. Poza 
tym naukowcy twierdzą, że ugaszenie 
pożaru byłoby dwa razy droższe, ani­
żeli wykupienie domów od okolicz­
nych mieszkańców oraz zwrot kosz­
tów przeprowadzki.

Decydujące 
Głosowanie 

w Parlamencie Libanu
Bejrut (UPI) — W dniu dzisiejszym 

odbędzie się w parlamencie libańskim 
glosowanie w sprawie wyrażenia 
votum zaufania dla istniejącego od 
miesiąca rządu jedności narodowej. 
Głosowanie ma decydujące znaczenie. 
Budynek parlamentu otoczony został 
funkcjonariuszami służby bezpie­
czeństwa. Środki bezpieczeństwa zos­
tały bardzo zaostrzone.

Dziś nad ranem rozbrzmiewały w 
różnych dzielnicach miasta głosy 
wystrzałów. Sporadyczne wypadki 
strzelaniny zanotowano w kilku punk­
tach, gdzie trwają starcia pomiędzy 
zwalczającymi się oddziałami milicji.

W dniu dzisiejszym złoży w parla- 
mecie swe oświadczenie w sprawie 
polityki rządu premier Rashid Kara­
mi. Bezpośrednio po tym odbędzie się 
debata oraz przeprowadzone zostanie 
głosowanie w sprawie wyrażenia 
zaufania złożonemu z 10 osób gabine- 
towi, który istnieje od dnia 30 kwietnia.

Polityczni obserwatorzy twierdzą, 
że sesja parlamentu będzie mieć prze­
bieg niezwykle burzliwy. Istnieje 
możliwość, że niektórzy członkowie 
parlamentu wystąpią przeciw pro- 
syryjskiemu rządowi.

Karami wystąpił z prośbą o wyraże­
nie votum zaufania dla jego rządu, by 
zyskać tym samym zatwierdzenie 
swego gabinetu. Większość obserwa­
torów jest zdania, że rząd wyjdzie 
obronną ręką z dzisiejszej próby siły.

Wizyta “Przyjaźni”
Moskwa (CSM) — Z oficjalną wizy­

tą do Moskwy przybył prezydent 
Korei Północnej, Kim D Sung. Został 
on przyjęty przez premiera Tichono- 
wa, ministra spraw zagranicznych, 
Gromykę oraz ministra obrony, Usti- 
nowa. W sowieckich środkach maso­
wego przekazu podróż północnokore- 
ańskiego przywódcy komentuje się 
jako “wizytę przyjaźni.” Zachodnie 
koła dyplomatyczne twierdzą nato­
miast, że nadano jej w Moskwie tak 
duże znaczenie ze względu na pewną 
kokieterie Kremla w stosunku do Ko­
rei Płn., w obliczu zacieśniania przez 
nią stosunków z Chinami. Rzekomo 
Moskwa jest gotowa zwiększyć do­
stawy swojej broni dla Phenianiu, 
jak również uczynić z Korei Płn. waż­
nego partnera handlowego.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
tro budynku, w którym odbywała się 
konferencja. Wybuch był tak silny, 
że jedna ze ścian została wypchnięta 
na zewnątrz, wraz z osobami, które 
znajdowały się wówczas w pobliżu.

Manuel Quintana, jeden z wicemi­
nistrów w kostarykańskim gabinecie 
oświadczył, że sprawcy eksplozji są 
nieznani oraz że nastąpiła ona w wy­
niku wybuchu bomby, która eksplo­
dowała za pośrednictwem zdalnie kie­
rowanego zapalnika. Miało to miejsce 
około godziny 7:20 wieczorem, czasu 
lokalnego.

Wśród 28 rannych znajdowała się

Znowu Głodówka 
Pod Konsulatem 
Toronto. (ET) — Dnia 22 maja — 

pod konsulatem PRL w Toronto, roz­
poczęły głodówkę 3 osoby. Po wy­
czerpaniu wszelkich innych możliwo­
ści osoby te zadecydowały, że tylko 
ten krok może doprowadzić do połą­
czenia się z rodzinami.

Grażyna Trzęsicka, mąż—Jerzy; 
syn—Ziemowit, 1.7; córka—Jadwiga, 
1. 6. Otrzymali 10 odmów.

Zygmunt Augustyniak, żona—El­
żbieta; syn Paweł, 1. 5. Otrzymali 
dwie odmowy

Władysław Śliwa, żona — Maria; 
córka—Katarzyna, 1. 7; syn—To­
masz, 1. 5.

Ciekawym punktem jest pozycja, 
którą zajął “Tow. Urban — rzecznik 
rządu PRL” w wywiadzie z korespon­
dentami zachodnimi — opublikowa­
nym w “Życiu Warszawy.”

Twierdził on mianowicie, że gło­
dówki na Zachodzie są niepotrzebne, 
ponieważ w większości przypadków 
problemem nie jest otrzymanie pasz­
portu, który “wszyscy” mogą otrzy­
mać, tylko wiz wjazdowych do krajów 
zachodnich.

—Te rodziny mają już wizy;
—A więc teraz kolej na paszporty.

Powodzie 
w Nowej Anglii

(UPI) — Na obszarze Nowej Anglii 
wystąpiły najgorsze na przestrzeni 
ostatnich 30 lat powodzie. W ciągu 
trzech dni spadło tu ponad 8 cali desz­
czu. Poziom niektórych rzek podniósł 
się o 11 stóp. Setki osób zmuszonych 
zostało do opuszczenia domostw. Wie­
le szos zalanych zostało wodą.

Miejscowe biuro meteorologiczne 
podało do wiadomości, że poziom rzek 
na terenie południowej Nowej Anglii 
dojdzie do najwyższego poziomu, jaki 
notowany był w sierpniu 1955. Wów­
czas to, w rejon ten uderzyły w krót­
kim odstępie czasu dwa huragany.

Liczba ofiar sztormów i powodzi — 
od czasu weekendu Dnia Wieńczenia 
Grobów — wynosi już 29 osób.

W tym samym czasie w stanach 
zachodnich panują rekordowe upały. 
Temperatura dochodzi do 80 i 90 stop­
ni. W rejonie gór zaistniała nowa 
groźba wystąpienia powodzi oraz 
lawin mułu.

W Salt Lake City zanotowano wczo­
raj nowy rekord w zakresie upa­
łów. Temperatura doszła do wysokoś­
ci 93 stopni. W Casper, Wyo. było 
wczoraj 92 stopnie, w Lander — 90, w 
Sheridan —91. 

między innymi Susan Morgan, bry­
tyjska dziennikarka, zatrudniona w 
popularnym tygodniku “Newsweek.” 
Stwierdzono u niej oparzenia pierw­
szego i drugiego stopnia, na całej 
powierzchni ciała.

Rzecznik Czerwonego Krzyża oraz 
lokalny lekarz stwierdzili, że co naj­
mniej 5 innych osób, które zostały 
ranne w eksplozji, zidentyfikowano 
jako zagranicznych dziennikarzy. W 
grupie tej znaleźli się między innymi 
Tony Avirgan, Amerykanin, pracu­
jący dla stacji telewizyjnej ABC oraz 
Reid Miller, korespondent agencji 
prasowej Associated Press.

W szpitalu położonym w Ciudad 
Quezada, około 60 mil na północ od 
San Jose znaleźli się także Perdyl 
Galcel ze szwedzkiej telewizji oraz 
Gilberto Lopez Dicastro, który repre­
zentował agencję prasową France 
Presse oraz telewizję brazylijską.

Wśród rannych byli również dzien­
nikarze z Danii i z Kanady, których 
personaliów nie udało się jak dotąd 
ustalić. Stan zdrowia Edena Pastory, 
który stal na czele antylewicowej or­
ganizacji partyzanckiej ARDE, nie 
jest znany.

Premier Chin 
Przybył Do Paryża

Paryż (UPI) — Premier Chin, Zhao 
Ziyang został wczoraj uroczyście 
przyjęty w Paryżu przez przedsta­
wicieli najwyższych władz państwo­
wych Francji. W oświadczeniu, opu­
blikowanym natychmiast po przyby­
ciu, premier stwierdził między in­
nymi: “Przybyłem tu w poszukiwaniu 
pokoju, przyjaźni i współpracy. W cią­
gu ostatnich 20 lat, a więc od chwili 
nawiązania stosunków dyplomatycz­
nych, Chiny i Francja współdziałały 
na bazie wzajemnego szacunku oraz 
pełnego partnerstwa”.

Premier pozostanie we Francji przez 
okres 5 dni, po czym uda się do Belgii, 
Szwecji, Danii, Norwegii i Włoch. Jest 
to pierwsza wizyta Zhao Ziyanga w 
Europie, która łącznie ma potrwać 
18 dni.

Rząd francuski dąży do podpisania 
nowych porozumień handlowych z 
Pekinem, a głównie kontraktów na 
dostawy broni, jak również w dzie­
dzinie telekomunikacji i kolejnictwa. 
Francja jest 12 na Uście największych 
dostawców sprzętu importowanego 
przez Chiny.

Podróż Premiera RPA
Lizbona (UPI) — Ze stohcy Portu- 

gaUi odleciał dziś do Szwajcarii — 
gdzie rozpocznie drugi etap swej 
podróży po siedmiu krajach europejs­
kich — premier Republiki Południo­
wej Afryki Pieter Botha. W Portuga­
lii Botha odniósł nieznaczny sukces 
natury dyplomatycznej.

Premierowi towarzyszy minister 
spraw zagranicznych RPA oraz inni 
dygnitarze.

Rozmowy między premierem RPA 
a premierem PortugaUi Mario Soares 
trwały dwie godziny. Soares przyjął 
zaproszenie i przybędzie z wizytą do 
Afryki Południowej.

Ze Szwajcara Botha uda się do Bel­
gii. Podróż jego po krajach Europy 
potrwa 15 dni. Zamierza on odwiedzić 
również Niemcy Zachodnie, Austrię, 
W. Brytanięj i Francję.

W czasach gdy administracja Rea­
gana nie ma wielu powodów do za­
dowolenia z polityki zagranicznej 
wydarzenia w Afryce stanowią zdecy­
dowany plus, tym bardziej, że prestiż 
Stanów Zjednoczonych na konty­
nencie afrykańskim wzrasta kosztem 
ZSRR.

Bardziej radykalne państwa socja­
listyczne, jak chociażby Gwinea, 
zaczynają poważnie myśleć o zwró­
ceniu się do państw zachodnich o 
pomoc w rozwiązaniu ich krytycznych 
problemów.

Moskwa jest corax bardziej zanie­
pokojona intensywną dyplomacją US 
w południowej części Afryki, opraco­
wanej w sposób pozwalający na czę­
ściową eliminację sowieckich wpły­
wów.

Pakt o nieagresji zawarty przez 
Afrykę Południową z jej czarnym, 
marsistowskim sąsiadem — Mozam­
bikiem, uważany jest za mistrzowskie 
posunięcie zarówno rządu Pretorii jak 
Washingtonu, który działał jako me­
diator. Pakt ten, obhczony na skrę­
powanie działalności czarnych bojó­
wek, może stać się pierwszym z szere­
gu innych pokojowych porozumień na 
kontynencie afrykańskim i może posłu­
żyć jako katalizator w zakończeniu 
wieloletnich sporów o Namibię (Połu­
dniowo-Zachodnią Afrykę).

W Kongresie USA obserwuje się 
szerokie poparcie na rzecz ratowania 
ekonomii państw afrykańskich. Propo­
zycja Reagana o pomocy humanitar­
nej dla państw, gdzie ekonomiczne 
trudności zostały pogłębione przez 
susze, nie spotkała się prawie z 
żadną opozycją ze strony ustawodaw­
ców. Administracja zażądała przez­
naczenia na ten cel $90 min; Kongres 
zatwierdził dodatkowo $60 min.

Washingtońska administracja 
koncentruje się obecnie na zagadnieniu 
rasowego podziału ludności w połu­
dniowej części kontynentu afrykań­
skiego. Administracja wierzy w wy­
graną długiej i żmudnej dyplomaty­
cznej walki. Prezedstawiciele rządu 
skrzętnie ukrywają swój optymizm 
co do zabezpieczenia pokoju w połu­
dniowej Afryce. Nikt w Washingtonie 
nie chce sprawiać wrażenia osoby 
całkowicie przekonanej co do osta­
tecznego porpzumienia w sprawie 
Namibii. W rzeczywistości niedawne 
rozmowy w Zambii były dowodem na 
to, jak ciężkie mogą być negocjacje 
w tej sprawie. Administracja Rea­
gana liczyła na porozumienie jako na 
pierwszy sukces w polityce zagra­
nicznej. Należy jednak pamiętać, że 
pokojowych sygnałów w Namibii było 
tak dużo jak kwiatów na wiosnę, ich 
trwałość nie była większa.
Istnieją dość rozpowszechnione wątpli­
wości co do wpływów USA na Afrykę 
Południową oraz co do tego czy kraj 
ten faktycznie zamierza opuścić bo­
gate w minerały terytorium Namibii. 
Afryka Południowa nigdy nie zrezy­
gnowała z mandatu Ligii Narodów, 
przyznającego jej prawo do kontroli 
tego terytorium, nawet wtedy gdy 
Stany Zjednoczone zwróciły się do

Młotki —
Po 400 Doi. Sztuka

Washington (UPI). — Uwagę człon­
ków Izby Kongresowej zwróciły nie­
współmiernie zawyżone ceny niektó­
rych zwykłych narzędzi i części zapa­
sowych, np. młotków — po 400 doi. 
i kluczy maszynowych — po 9,000 
za sztukę.

Pretorii o zarzucenie kontroli.
Mimo, to Washington ma nadzieję, 

że tym razem Afryka Południowa 
szczerze dąży do osiągnięcia honoro­
wego porozumienia z Namibią. Opty­
mistyczną postawę Washingtonu tłu­
maczy; 1.) — gotowość Pretorii do 
zawarcia paktu z Mozambikiem, 2.) 
— chęć wycofania wojsk z południowej 
Angolii, 3.) — decyzja o dopuszczeniu 
przedstawicieli organizacji militarnej 
South West Africa People’s Organi­
zation (WSAPO) do udziału w rozmo­
wach pokojowych.

Wielu obserwatorów przygląda się 
tym wydarzeniom ze sceptycyzmem 
pamiętając wcześniejsze zapowiedzi 
o podjęciu negocjacji pokojowych, 
które szybko odwoływano z powodu 
niewiele znaczących przeszkód. Co 
krytyczniejsi obserwatorzy uważają, 
że Afryka Południowa przyjęła rolę, 
promotora pokoju tylko dlatego, że 
wcześniej dzięki swej przewadze 
militarnej zdołała zmusić swych 
sąsiadów do posłuszeństwa i teraz 
może pozwolić sobie na przyjęcie 
bardziej ugodowych pozycji.

Zachodnie źródła dyplomatyczne 
podkreślają jednak, że takie opinie 
są zbyt powierzchowne, zwłaszcza, że 
pomijają wysiłki dyplomacji amery­
kańskiej na rzecz pokoju w Afryce.

Bodzieć do zawarcia paktu Afryka 
Połud.-Mozambik przyszedł z Wa­
szyngtonu a nie z Pretorii. Korzyści 
z niego odniosą nie tylko Południowo- 
afrykańczycy. Kilka dni po zawarciu 
porozumienia południowoafrykańska 
firma hotelowa wystąpiła z propozycją 
wybudowania kosztem $50 min kom­
pleksu hotelowego w Mozambiku by 
usprawnić tamtejszą turystykę.

Omawiany wyżej pakt stanowił tylko 
część planu opracowanego przez 
asystenta sekr. stanu USA Chestera 
Crockera, którego ostatecznym celem 
jest doprowadzenie do pokoju w całej 
południowej części Czarnego Konty­
nentu. Jego strategia, znana jako 
“polityka konstruktywnego zaangażo­
wania” stanowi serię szczegółowo 
opracowanych kroków, obliczonych na 
zbudowanie zaufania między podejrzli­
wymi a czasami nawet wrogo nasta­
wionymi do siebie państwami.

Pakt Afryki Połud. z Mozambikiem 
jest oparty o wytyczne “polityki kon­
struktywnego zaangażowania”. US 
naciska by obydwa państwa powstrzy­
mały siły znajdujące się pod ich kon­
trolą bądź operujące z ich terytoriów. 
Likwidacja aktów agresji pozwala na 
nawiązanie współpracy ekonomicznej. 
Zasługą dr Crockera było również 
przekonanie Mozambiku, że nie musi 
polegać na ZSRR, że istnieją inne 
alternatyw rozwiązania jego proble­
mów ekonomicznych. Dano jednak 
do zrozumienia, że możliwość taka 
występuje jedynie pod warunkiem 
utrzymania “detente” z Afryką Połu­
dniową oraz uśmierzenia zamieszek 
w jego własnych granicach.

Aresztowani Za Przywóz 
Do USA Imigrantów

Władze federalne aresztowały cały 
szereg osób, w tym ponad 15, które 
zostały oskarżone o przemycanie 
przez granicę meksykańską do USA 
nielegalnych imigrantów. Imigranta­
mi tymi, jak donoszą źródła prasowe, 
byli obywatele jugosłowiańscy, wła­
ściwie Albańczycy, których rodziny 
postarały się sprowadzić do USA.

Większość nielegalnie sprowadza­
nych imigrantów osiedlała się na 
terenie metropolii chicagoskiej.

Zawiadomienie
W środę, 30-go maja 1984 r., nagle zmarł

Zygmunt Franuszkiewicz
Prezes Związku Śpiewaków Polskich w Ameryce, Okręgu 1-go.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy pogrzebowej Dykla, naprzeciw koś­
cioła św. Jacka.

Bliższe szczegóły podane będą jutro. 
Irena Franuszkiewicz, żona. 

Po informacje telefonować 772-6630.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141
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Polska Książka 
w Polskim Domu

KOMPLET mebli do sypialnie i kom­
plet mebli do kuchni. Jak nowe. Sprze- 
dam z powodu wyajzdu. 282-2725.

TANIO sprzedam restaurację po 
pożarze. Tel.: 745-6575.MEBLE DO SPRZEDANIA 

DO CAŁEGO MIESZKANIA!

nicy miejscy przekazali władzom po­
licyjnym, że wpłynęło do kasy miej­
skiej $500 i nie było żadnych skarg 
ze strony pociągniętych do odpowie­
dzialności ludzi.

Anthony S. Montelione, sędzia bę­
dący przewodniczącym 5 dystryktu, po­
wiedział ze Hickory Hills powinno za­
przestać realizacji planu do czasu je­
go zatwierdzenia przez legislature 
stanową, sąd najwyższy i sekretarza 
biura stanowego. “Tak dalece jak ja 
jestem zaznajomiony z tematem 
wszelkie lokalne mandaty wystawiane 
przez policję są zabronione” — po­
wiedział Montelione.

POSZUKUJĘ garażu do wynajęcia 
Okolica Belmont-Cicero-Irving Pk. 
Tel.: 453-4206, 736-9508.

MĘZCZYZNA do pracy ogólnej do 
warsztatu naprawy samochodów z 
praktyką. Milwaukee. Tel.: (414 ) 358- 
3773 w j. ang.

4-KA Z 1 SYPIALNIĄ, do wynajęcia. 
637-4866.

CONSTRUCTION COMPANY
REMODELING

KITCHEN CABINETS 
PORCHES

ELECTRICAL WORK 
SIDING
ROOFING

486-4747
Mówimy Po Polsku 

Pytać Się o Chris lub Ben

SPRZED AJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

OWNER WILL SELL
RESTAURANT - MOTEL 

LOUNGE - BANQUET ROOM 
and 2 BEDROOM PRIVATE HOME, 
ON THE LAKE IN SOUTHEAST 
WISCONSIN.

CALL AFTER 6 P.M.
(414) 877-3783

AUTO BODY 
COMBINATION MAN 
EXPERIENCED

OWN TOOLS
864-4474

HOME ATTENDANT
Individual to care for the employer, 
assisting in personal needs such as 
dressing, bathing and personal hy­
giene. To change bed linens, wash 
and iron the employer’s laundry and 
clean the employer’s residence. To 
prepare and serve food according to 
special diet. Must be able to speak 
Polish as the employer does not speak 
English. To administer medication to; 
the employer. 3 months experience. 
40 hours per week (9:00 am. — 5:00 
pm.) Live-in optional. $4.32 per hour. 
Take this ad to any Illinois Job Ser­
vice Local Office. Ref. #354.121-C. 
Northwest side. (Non-English speak­
ing individuals must be accompanied 
by a translator).

I NAPRAWA telewizorów kolorowych
i “V.C.R.”. Gwarancja 736-5605

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

Z powodu śmierci Rodziców. Dzieci muszą sprze­
dać wszystkie meble w ich mieszkaniu. W dosko­
nałym stanie. Niskie ceny na szybką sprzedaż.

Bardzo wiele wartościowych rzeczy jak Organy 
oraz wiele przedmiotów domowego użytku. 
Sprzedaż ta odbędzie się w sobotę, dnia 2-go 

czerwca od godziny 10 rano aż wszystko zostanie 
sprzedane pod numerem:

KURS ZAWODOWY 
TOKARSKO-FREZERSKI 

W JĘZYKU POLSKIM
Rozpoczyna Się 31 Maja 84

Tel. 342-6484

LIVE-IN 
COMPANION

For Semi-Invalid Lady, 
Write: Rural Route 1, Box 135A 

Aledo, IL. 61231

DOM NA SPRZEDAŻ 
W LINCOLNWOOD 
Cena — $125,000 

235-6664

RUMMAGE SALE 
A.G. BETH ISRAEL 
CONGREGATION 

Devon-Monticello (6400 N - 3600 W.) 
Niedziela 3 czerwca i poniedziałek 4 
czerwca od 9 rano do 4 p.pł.

“Tysiące rzeczy po bardzo 
niskich cenach”

POTRZEBNY TOKARZ
Zgłaszać się osobiście:

ADOR MOLD & AUTOMATION, INC. 
4620 N. Ronald

Harwood Heights, Illinois 
Tel.: 867-8660

NAPRAWA telewizorów w waszym 
.mieszkaniu, V.C.R. Gwarancja. A Gil. 
1966-5831.

2344 N. MENARD AVE. 
blisko kościoła Sw. Jakuba 

Tel. 237-4482

WANTED 
ENGLISH SPEAKING 

PERSON WITH EXPERIENCE 
On Traub screw machine, center­
less grinding, lathe, mill and gene­
ral machine Shop work in Salt 
Lake City, Utah.

Send resume to:
MANDRELL MACHINING CO. 

P. O. Box 68602 
Park City, Utah 84068 

Because in our previous ads there 
was a mistake in the address, we 
kindly ask all those interested to 
please send their resume again to 
the above address.

HOUSEKEEPERS
Couples need reliable people for North 
Shore homes. English and references 
necessary.

EXPERIENCED 
831-5530

POTRZEBNA OSOBA 
Z DOŚWIADCZENIEM 

W KRAWIECTWIE 
Do robienia poprawek krawieckich 
przy damskiej i męskiej odzieży. 
Morton Grove.

965-1140

SPRINGMAKER 

COILER 
SET-UP MEN 

CLASS A SET-UP MEN FOR 
FIRST AND SECOND SHIFT 
PERMANENT POSITION, 

OVERTIME 
TOP WAGES & CO. BENEFITS 

CALL: 
437-3900 

PERFECTION SPRING 
& STAMPING CORP.

1449 W. ALGONQUIN 
Mount Prospect, ILL 60056 

Equal Opportunity Employer M/F

JEDNORODZINNY
MUROWANY DOM

3 sypialnie, wykończony basement. 
Garaż na 2 auta. Archer-Central.

284-6251

POTRZEBNI pracownicy z doświad- i 
czeniem (dachy, siding, porche). ' 
545-0940.

! MUROWANY, 3-SYPIALNIOWY
Z murowanym garażem na 2 auta. 
Pełny basement, gazowe ogrzewanie.

I $61,900.
3758 W. 60TH PLACE

i 653-7373

Wytwórnia Sprzętu Golfowego 
Potrzebuje Doświadczone Osoby 

Do malowania pistoletem, szlifowania 
wyrobów metalowych prac ogólnych. 

Zgłoszenia osobiście: 
2725 W. PRINDIVILLE

JOB OPENING
In hard chrome/plating plant. Plating 
experience desirable but not ne­
cessary. Call Mr. Paxton after 10 a.m.

455-8200

FIRMA 
SPECJALIZUJĄCA SIĘ 

W zakładaniu wszelkiego rodzaju da­
chów; “hot roof, shingles, rolls’ 

247-4503 

POTRZEBNY TECHNIK
Musi mieć nieco doświadczenia na

■ drukowanych tablicach obwodowych I
• “Printed circuit board”, oraz mówić 
nieco po angielsku.
Dzwonić do Robert 342-4420

WAVELAND­
PULASKI

■ 1 Bedroom, close to transporta­
tion and shopping. $300. per 
month.

Call Tim: 864-6101

STORE 
FOR RENT 

Comer of Waveland-Pulaski. $300. per 
month. Drive by and call Tim: 

864-6101

CHILD CARE
Reliable mature person to care for 
1 child and some light household 
duties in Olympic Gardens. English 
speaking.

Call 481-4320

POTRZEBA 
DZIEWCZYN 
DO PRACY 

Jako sprzedawczynie do pracy w 
sklepie wędlin, delikatesów i mię­
sa na pełny czas oraz jedna na 
weekendy. Dobra zapłata. Stała 
praca. Język polski i język an­
gielski wymagany.

Zgłosić Się Osobiście Do:

GENE’S SAUSAGE SHOP 
DELICATESSEN* LIQUORS 

5330 W. Belmont Ave.
Rozmówicie Się Po Polsku

Teł.: 777-6322

WILMETTE
GARAŻOWA WYPRZEDAŻ 

NA CELE DOBROCZYNNE
430 Sandy Lane - Wilmette * Poszukuje Garażu

Klnlrn nu wcnhód nd PmwFnrd ■ * -

POLISH TUTOR 
WANTED

To instruct a college graduate in the 
Polish language. My week ends are 
free or hours can be arranged. Call 
evenings after 5 P.M.

389-6001

EXPERIENCED PERSON
With references for residential clean­
ing service. Full time, days. Must 
read and speak fluent English.

PLEASE CALL
848-7633

DENTAL RECEPTIONIST 
DENTAL ASSISTANT 

EXPERIENCED
Must speak Polish and English. For 
busy office on North West Side. Call: 

823-3858

HELP WANTED MEN 
MACHINE OPERATORS 

Immediate Openings All Shifts
For Factory Workers to operate grinding ma­
chines. Excellent benefits. Convenient to trans­
portation. Apply in person.

American Spring
& Wire Specialty Co.

816 N. Spaulding 
Chicago, IL 60651

POTRZEBNA 
BARMANKA 

Znająca Język Angielski 
i Polski 

586-4114
FULLTIME 

RECEPTIONIST 
DR. ASSISTANT 

Optical experience preferred
type 60 words per minute. Must speak 
English and Polish. Call Dr. Krefman. 
777-7838 5227 W. Belmont

POTRZEBNE KOBIETY
Do sprzątania prywatnych domów. 
Praca 6 dni w tygodniu. $150 tygod­
niowo. Zainteresowani proszę dzwonić 
po 6 wieczorem

Tel.: 376-8975
HOMEMAKERS

Needed to work with
Elderly Citizens

Call 537-4499

POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
dziecka. Tel.: 342-5364,____________
HOUSEKEEPER, live-in, 4 days. 
Tuesday-Friday. $60. La Grange. Call 
after 6 P.M. 246-7704.
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Propozycja Zmiany Przepisów 
Drogowych Na Przedmieściach

Na przedmieściach została zgłoszona 
propozycja poprawki do przepisów 
ruchu drogowego, poprawki sprowa­
dzającej się do tego, że za niewielkie 
przekroczenia drogowe nie będzie się 
płaciło kaucji, ani szło do sądu. Plan 
rozważany przez policję 32 południo­
wych przedmieść miasta ma na uwa­
dze odciążenie sądów z przypadków 
takich jak zły skręt na ulicy lub prze­
kroczenie szybkości do 15 mil na go­
dzinę ponad przewidzianą szybkość 
zaznaczoną na ulicy. Są to małe prze­
kroczenia i właściwie wyjęcie ich z 
sądowej wokandy odciąży sąd a tłum 
wyczekujący na zwrot prawa jazdy
powinien zmniejszyć się znacznie. ; 
Plan ten został właściwie wprowadzo­
ny już w życie w Hanover Park, gdzie 
policja już od roku wydaje tzw. admi­
nistracyjne mandaty za wykroczenia 
takie jak głośny tłumik i zbite światło.

James A. Geocaris sędzia będący 
przedstawicielem powiątu Cook, po­
wiedział że policja nie powinna inge­
rować w przekroczenia przepisów 
drogowych, które podlegają pod wła­
dze sekretarza stanu.

Peter Hurst szef policji z Hickory 
Hills powiedział, że 5-ty okręg policji 
chce zaadoptować plan wprowadzony 
już w Hanover Park. Hurst stwierdził, 
że plan był przez dwa tygodnie wypró­
bowany w styczniu tego roku. Urzęd-

MOLD MAKER
Exp’d. All benefits. Management pos­
sibilities. Clean modem shop. Good 
starting wages.

Call:

833-7556
NEAR LOOP 
COMPANY

Moving warehouse to North­
brook, Needs help Packing and 
Stocking Shelves. Call: Gene at

977-4025

MASZYNISTA
Musi mieć trochę doświadczenia w 
operowaniu tokarki i wiertarki piono­
wej. Dużo godzin nadliczbowych (over­
time). Zgłaszać się osobiście.

Q INDUSTRIES 
2420 East Oakton, Unit R. , 

Arlington Heights, Dl._______________
POTRZEBNY blacharz samochodowy 
i lakiernik. Od zaraz. 725-2022.

MACHINIST and electrician wanted. 
Must speak English. 792-3152.

it Do Wynajęcia
PRZY JMĘ — WYNAJMĘ 
Dla spokojnego Pana na 
mieszkanie w basemencie. 
Okolica Belmont i Mil­
waukee Ave.

Tel. 583-6697

| k Praca Męska
Factory
SCREW MACHINE SET-up/ 

OPERATOR
5-8 years. Davenport or multi spin­
dle experienced required. Must be 
well versed in all tooling attachments 
including thread and thread rolling 
and machine repair. Benefit package 
includes dental. Pay commensurate 
w/exp. Fox Valley area.

851-9444

SPRZEDAM Datsun Pulsar ’83 rok. 
Dzwonić od 3:30, 622-9794.__________
SPRZEDAM samochod, Datsun 210
’78 rok. Cena $950. 539-6237.________
’78 VW RABBIT, 2 drzwi. “Sun roof”.
W bardzo dobrym stanie. $2,375. ?
477-9572 po 7 wieczorem.

% bloku na wschód od Crawford, 
na południe od Wilmette Ave.

Piątek 1 czerwca 
i Niedziela 3 czerwca.

Od 9:30 rano do 4 po południu. POSZUKUJE garażu na Jackowie. 
489-2951Meble, urządzenia (appliances) odzież i ——————————— 

rowery, zabawki i książki I Rozmaite

: SPRZEDAM piec do dachów. Tel.: 
, 545-0940.

POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów od zaraz. Tel.: 392-8944,

POTRZEBNE COCKTAIL 
WAITRESS KELNERKI 

Do nocnego klubu Cardinal Club, 
5155 W. Belmont. Zgłaszać się oso­
biście po godz — 4-ej.

736-4662

it Usługi
, NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub u siebie 286-6682

KRYSTYNA proszona o odbiór pozo- 
stawionych rzeczy. 3911 W. Schubert.

it Garage Sale

Olbrzymka z Toronto 
Jeszcze “Urosła”

Najwyższa kobieta świata Amery­
kanka Sandy Allan (2.30 m) będzie 
jeszcze o 5 cm wyższa.

Lekarze w Toronto zalecili jej spe­
cjalne ortopedyczne pantofle z 5-cen- 
tymetrowymi obcasami. Sandy cierpi 
bowiem na bóle w krzyżu, które spo­
wodowane są niewłaściwą postawą jej 
kręgosłupa, wywołaną niewielką ró­
żnicą w długości nóg. Olbrzymka z 
Toronto była niedawno operowana z 
powodu guza w mózgu.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.,,

★ Pomoc Domowa

POTRZEBNY doświadczony tokarz i 
frezer  647-0313.

POTRZEBNY murarz. Dzwonić po 6 j 
wieczorem, 631-9399._______________
DOŚWIADCZENI mężczyźni do prac 
przy sidingu, dachach oraz stolarzy.
Tel.: 736-9508, 453-4206 wieczorem.

POKOJ dla starszej pani, Blisko 
kolejki. 631-3596.__________________

I MIESZKANIE i wynagrodzenie dla 
pani pracującej na dzień w zamian 
za pilnowanie dziecka wieczorami. 
631-3596.
5 POKOI, 2 sypialnie, Belmont-Pula- 
ski. 545-9631.______________________
PRZYJMĘ panią na wspólne miesz- 

; kanie. Addison — Laramie. 685-2209. 
i 2 ODDZIELNE sypialnie dla 2 pań, 

od 1 czerwca. Okolica Pułaski — Mil- 
, waukee  736-0835.. --------------------------------------------------

W DOBRZE utrzymanym budynku, 
3 14 pokojowe mieszkanie. Świeżo 
odnowione. Lodówka i piec. Wolimy 
dorosłych. 235-9659.____________
3 SYPIALNIOWE mieszkanie, 2 pię­
tro. Nieogrzewane. Blisko Belmont- 
Kimball. Tel.: 539-4041.____________
DUŻE 3 pokojowe mieszkanie. Wła­
ściciel ogrzewa. Piec, lodówka, dy­
wany. 2 piętro. Dla małżeństwa. Oko­
lica 47-ma - S. Kostner. Tel.: 927-7755 
po 3-ej.

POTRZEBNI 
POLSKI KUCHARZ 

I KELNERKI 
Wynagrodzenie łącznie z pokojem 
wyżywieniem.

BROADVIEW 
343-9040 

Proszę pytać o Steward Sawa. 
RETIRED OR YOUNG PERSON 

needed for small construction office. 
Part time or full time. Must speak 
English and Polish. Typing and book­
keeping experience required.

Apply in person:
1650 N. Damen Avenue ,

POTRZEBNY 
KOREPETYTOR 

POLSKIEGO 
Do dawania instrukcji języka pol­
skiego osobie, która ukończyła studia. 
Mam wolne weekendy lub ustalmy 
dogodne godziny.

Dzwonić Wieczorami po 5 P.m. 
389-6001

it Praca Żeńska 

SECRETARY 
Loop law-firm is seeking qualified 
secretary. Must articulate well in 
both English and Polish. Call Mr. 
Szhub between 3-5 P.M. 
__________332-7392_________

MANICURZYSTKA 
PEDICURZYSTKA 

Potrzebna do ekskluzywnego salonu 
kosmetycznego w Texasie. Tylko pier­
wszorzędna siła fachowa z doświad­
czeniem. Bardzo dobre warunki pracy 
i płacy. Pomoc w formalnościach. Mie­
szkanie zapewnione.

Tel: 512—345-2626 Wieczorem

POMOCE pielęgniarskie do pracy do 
prywatnych domów. Wymagana czę­
ściowa znajomość jęz. ang. — Tel.: 
725-7881.

STAŁA PRACA 
NA PEŁNY CZAS

Dla młodej niepalącej kobiety mie­
szkającej w północno-zachodniej czę­
ści Chicago lub przedmieściach, do 
ścierania kurzy i czyszczenie łazienek 
w prywatnych domach. Nieco angiel­
skiego pomocne. $210 na początek. 
Dzwonić po 7:30 wieczór 
739-3940 albo 887-7107

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

I LAKIERNIK 
Samochodowy z doświadczeniem. 
Stała praca i dobra zaplata oraz 
inne korzyści i dobrodziejstwa. 
Zainteresowani telefonować po 
więcej informacji.

Tel. 296-7198
Factory
BROWN & SHARPE SCREW 

MACHINE SET-UP AND 
OPERATOR

Must have tooling and machine re­
pair experience—minimum 8-10 
years. Fox Valley area.

851-9444

Designer

TOOL 
AND DIE 

DESIGNER 
Leading manufacturer is look­
ing for a knowledgeable indi­
vidual who can work with a 
wide assortment of dies and 
related tools for the manufac­
turing of light to medium- 
guage sheet metal products. 
Candidates should have a min­
imum 5 years experience in 
tool and die design. In return 
for your expertise, we offer a 
good starting salarv and ex­
cellent benefits. Please Call:

A. Nightingale
237-9424 

Ekco Products, Inc.
Glaco Group 

1949 N. Cicero Ave. 
Chicago, IL. 60639

Equal Opp'ty Employer m/f/h

WANTED LIVE-IN 
HOUSEKEEPER 

IN BUFFALO GROVE. ONE CHILD. 
SOME ENGLISH PREFERRED. 

CALL 634-1739 EVENINGS
POTRZEBNA pomoc domowa, 2-je 
dzieci. Może zamieszkać. Poniedzia- 
łek-piątek. Niepaląca. 537-4598 wie­
czorem.

EXPERIENCED CHILD CARE 
AND LIGHT HOUSEKEEPING 

My home, 5 days. Must speak Eng­
lish, no smoking. References. DePaul 
area. Daytime 467-9200 Extension 1738 

Evenings — 528-1875

GOSPODYNI
Osoba która musi zamieszkać w do­
brym domu w Skokie. Do prowadzenia 
gospodarstwa domowego dla pracują­
cej rodziny. Proszę telefonować po 
7 wieczorem

673-3498 

MECHANIK
Z Doświadczeniem przy autach pro­
dukcji amerykańskiej i zagranicznej. 
Dobre wynagrodzenie. Dobre warunki 
pracy Stała praca.

SAM & PAUL SERVICE 
4054 N. Kedzie_____

POTRZEBNI 
PRACOWNICY

Do Fugowania, (tuckpointing) j4 and 5 LARGE rooms, June 1st, 
TpI • 283-7488 ■ ^y lst' $290-$350. Clean building.-------------- xei - -------------- 4429 N. Whipple, 774-8865.

POTRZEBNI STOLARZE ! 4 POKOJE W basemencie dla dora­
do prac remontowych na zewnątrz i , słych. 5131 W. School. 486-6515. 
wewnątrz budynków, z doświadczę- ; 
niem w U.S.A. i prawem jazdy. Dzwo­
nić po 8 wieczorem.

452-6783 i

★ AUTO_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
SPRZEDAM “truck” jednoosiowy. 
Możliwość pracy 523-3619

SPRZEDAM 1978 Chevy-Monte Carlo. 
38,000 oryginale mile. Idealny stan. 
1978 Audi 5000. Niski milaż. Cena 
$3,700. Pytać o Adama lub Jana. 

Tel.: 631-9005

POKOJ dla pana w basemencie, 
Wspólna kuchnia i łazienka. Belmont- 
Milwaukee. 282-3283._______________
3% ROOM, heated, stove, refrigera­
tor. $280. Vicinity Laramie-Fullerton. 
833-4223.

4 ROOM HEATED
Available June 1st; and 5 rooms heat­
ed, available August 1st.
3748 W. SCHOOL

475-7233

88
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Rezolucja o Równouprawnieniu 
Lokatorów i Właścicieli Domów

Została Zatwierdzona Przez Radę Powiatu Du Page
Stojąc wobec groźby utraty poważ­

nej sumy z funduszy federalnych, 
Rada Powiatowa pow. Du Page za­
twierdziła stosunkiem głosów 20 do 1 
rezolucję zabraniającą dyskrymino­
wania mieszkańców tego powiatu pod 
względem ich przynależności raso­
wej, w sprawach związanych z zamie­
szkaniem, to znaczy, że nie wolno bę­
dzie nikomu zabraniać, żadnemu lo­
katorowi wprowadzić się do mieszka­
nia, czy też potencjalnemu kupcowi 
domu, kupna domu dlatego tylko, że 
jest innej rasy lub narodowości.

Jak stwierdzono, zatwierdzona re­
zolucja nie jest wprawdzie obowią­
zująca, nie posiada żadnych sankcji, 
jakie ewentualnie groziłyby osobom, 
które nie będą przestrzegały prawa 
o równouprawnieniu, nie mniej wła­
dze powiatu mają nadzieję, że dzięki 
niej będą mogły odzyskać wstrzy­
mane przez władze federalne fundu­
sze w wysokości $7.2 min. Są to fundu­
sze przeznaczone na programy zwią­
zane z rozwojem, rozbudową i napra­
wą podupadłych dzielnic lub miejsco­
wości.

Rezolucja wypowiada się przeciw 
nie tylko zabranianiu wynajmowania

czy kupowania mieszkań i domów na 
terenie powiatu osobom innej rasy, 
zabrania również firmom realnościo- 
wym prowadzenia kampanii “paniki” 
polegającej na tym, że sprzedadzą, 
lub zagrożą iż sprzedały dany dom 
przedstawicielom innej rasy, w celu 
spowodowania masowej wyprzedaży 
okolicznych posiadłości.

Warto podkreślić, że podobne usta­
wy od dawna już obowiązują na tere­
nie całego stanu, nie mówiąc o więk­
szości miejscowości na terenie Illi­
nois.

Zamrożenie wspomnianych fundu­
szy przez agencje federalne HUD spo­
wodowane było, jak stwierdzono tym, 
że władze powiatowe nie zapewniły 
pozwoleń na budowanie domów dla 
średnio i mało zarabiającej ludno­
ści, tym samym, jak to tłumaczono, 
wyłączając przedstawicieli innych 
ras, od możliwości zamieszkania na 
terenie powiatu. Według powszechne­
go spisu ludności przeprowadzoneg w 
1980 r. w pow. Du Page jest jedynie 
5.2% ludności innej rasy niż biała, 
w tym 1.2% czarnych. W powiecie 
Du Page mieszka — według spisu 
ludności — 700,000 mieszkańców.

Kwestia Sporna 
Otwarcia Tawerny w Lyons

Władze miasteczka Lyons zarządały 
publicznego przesłuchania, w sprawie 
przyznania licencji tawernie na sprze­
daż alkoholu. Tawerna której nazwa 
brzmi Whitey’s Niagara Lounge zo­
stała zamknięta pod koniec 1983 roku, 
w wyniku skarg okolicznych miesz­
kańców na zbyt głośną muzykę i 
zanieczyszczanie ulic w pobliżu 
tawerny.

Mieszkańcy Lyons wyszli wówczas 
na ulicę z transparentami żądającymi 
“oczyszczenia” miejscowości z wszy­
stkich tawern, które w każdy weekend 
przysparzały im kłopotu. Patrole 
policyjne zawsze w weekendy nadzoro­
wały tawemianych gości, z których 
nie jeden kończył swoją pijacką libacje 
na posterunku policji.

Smith, będący komisarzem wydają­
cym licencje na sprzedaż alkoholu, 
nie był obecny na wtorkowym prze­
słuchaniu w sprawie przyznania no­
wych licencji. Na mocy pisemnego 
oświadczenia upoważnił on do pro­
wadzenia przesłuchania w tej sprawie 
swojego zastępcę Kevin Matz’a. W 
wyniku dwu i pół godzinnego prze­
słuchania, w czasie którego wymie­
niono wszelkie punkty ustalające 
interesy obu stron, nie podjęto od 
razu decyzji w tej sprawie. Matz 
orzekł, że decyzja będzie podjęta w

ciągu najbliższych 5-ciu dni.
Przez wiele lat Smith sprzedawał 

polisy ubezpieczeniowe tawernom, 
poprzez jego William G. Smith kom­
panię ubezpieczeniową dla Whitey 
3919 Joliet Ave. Illinois Department 
of Insurance, który w maju prowadził 
śledztwo w sprawie sprzedaży ubezpie­
czeń tawernom, stwierdził, że Smith 
nie robił nic co by było niezgodne 
z prawem. Sprzedał on w sumie 
licencje 32 tawernom w Lyons i pob­
liskich okolicach.

Ann-Toni Bames jedna z poprzed­
nich właścicielek tawerny Whitey’s 
Lounge powiedziała w czasie przesłu­
chania, że w czasie gdy ona prowa­
dziła tawernę nikt w niej nie był 
aresztowany. Inni świadkowie w toczą­
cej się sprawie, jeden z mieszkańców 
Lyons oraz jeden z oficerów lokalnej 
policji zeznali, że tawerna nigdy nie 
była miejscem spokoju, że częste 
krzyki dochodzące z niej zakłócały 
spokój publiczny.

Ci wszyscy, którzy śledzą bacznie 
sprawę dotyczącą możliwości ponow­
nego otwarcia tawerny w Lyons, uwa­
żają, że do tego nie dojdzie ponieważ 
opinia publiczna zbyt manifestacyjnie 
oponuje przeciwko alkoholowym 
punktom rozrywek.

$8 Milionów Odszkodowania 
Za Zaniedbanie Szpitala

Cook County Hospital i jego personel 
medyczny został postawiony w stan 
oskarżenia za zaniedbanie pacjenta, 
który to, obecnie 7-letni chłopiec, 
cierpi na cały szereg dolegliwości 
fizycznych i psychicznych.

Dziecko urodziło się w Cook County 
Hospital i zaraz po urodzeniu zachoro­
wało na zapalenie opon możgowych. 
Pomoc lekarska nie wiadomo dlaczego 
nie została mu natychmiast udzielona.

Pielęgniarki były w tym czasie na 
strajku, zastępował je więc personel 
administracyjny, który nie zdawał so­
bie sprawy z tego że dziecko jest zo­
stawione bez lekarstw. Po raz pierw­
szy podano mu leki po 14-tu godzi­
nach od chwili rozpoznania choroby. 
Skutki zaniedbania lekarskiego oka­
zały się tragiczne dla dziecka; chło­
piec dzisiaj, mając lat 7-em jest na 
poziomie rozwojowym 6-cio miesięcz­
nego dziecka. Jak stwierdza orzeczenie 
lekarskie na podstawie którego sędzia 
zasądzał wysokość kwoty tytułem 
odszkodowania, chłopiec będzie wy­
magał stałej opieki lekarskiej i stałej 
opieki domowej, zabezpieczenie jego 
życia, które może potrwać 63-lata wy­
maga kwoty 8.1 miliona dolarów. Tyle 
zostało zasądzone w sprawie, która 

była prowadzona przez sędziego 
Waltera J. Kowalskiego.

George Dunne, przewodniczący Ra­
dy Powiatowej powiatu Cook, powie­
dział, że Rada będzie wnosiła apelację 
ponieważ uważa, że kwota którą 
powiat będzie musiał wypłacić tytułem 
odszkodowania jest za wysoka. Pod­
stawą do zmiany wysokości odszkodo­
wania ma być orzeczenie lekarskie 
stwierdzające że chłopiec nie będzie 
żył dłużej niż następne 17-cie do 25-lat.

Cook County Hospital, borykający 
się od dawna z problemami finanso­
wymi stoi teraz przed faktem utraty 
funduszów federalnych przewidzia­
nych dla Medicare i programu Medi­
caid, co stanowi 40% z 2OO-tu milio­
nowego rocznego dochodu szpitala. 
Zanim sprawa chłopca weszła na wo­
kandę sądową adwokat rodziny Ah­
meds, był gotów przyjąć sumę $2,750,- 
000., ustaloną w drodze obustronnego 
porozumienia. Powiat zaofiarował 
wówczas sumę $1.5 miliona, która to 
później została podniesiona do $2.2 
miliona. Kiedy sprawa zakończyła się 
w procesie sądowym orzeczenie 
stwierdza, że rodzina chłopca ma mieć 
wypłaconą kwotę w wysokości $8,126,- 
711.

MOSKWA. — Spotkanie pomiędzy Konstantinem Czernienką, 
a wicekanclerzem Niemiec Zachodnich Hansem-Dietrichem 
Genscherem, 22 maja, 1984 r. (UPI)

PEARL HARBOR, HAWAJE. — Z honorami wojskowymi 
przetransportowano zwłoki żołnierza, który zginął w Wiet­
namie na okręt wojenny, którym popłynęły one na cmentarz 
Arlington National Cemetery, aby tam spocząć w grobie 
Nieznanego Żołnierza. Ceremonia złożenia zwłok nieznanego 
żołnierza, ofiary wojny wietnamskiej, odbyła się w ponie­
działek, 28 maja br. (UPI)

Rada Miejska Zatwierdziła 
Nominację Dorothy Tillman

Dzięki porozumieniu dwóch frakcji 
w Radzie Miejskiej, w czasie wczo­
rajszego posiedzenia, jednogłośnie za­
twierdzono nominację mayora, czyli 
zatwierdzono objęcie stanowiska al- 
dermana 3 wardy przez kontrower­
syjną postać jaką jest Dorothy Till­
man — aktywistka murzyńska.

Wniosek o zatwierdzenie Tillman 
na stanowisko aldermana postawił 
sam aid. Edward Vrdolyak, aby na­
stępnie w czasie oficjalnego zaprzy­
siężenia nowego aldermana, trzymać 
Biblię.

Dorothy Tillman znana jest na te­
renie Chicago ze swej działalności 
jeszcze w 1981 r. kiego organizowała 
bojkoty szkoły, z której wraz z ro­
dzicami chciała koniecznie usunąć 
kierownika, twierdząc, że nie nadaje 
się na to stanowisko. Przybyła do 
Chicago z Alabamy, jako aktywistka 
ruchu zapoczątkowanego przez Mar­
tina Luthęra Kinga.

Nowy aiderman 3 wardy będzie pia­
stować swe stanowisko do lutego na­
stępnego roku, ponieważ na ten mie­

siąc wyznaczono specjalne wybory 
aldermańskie w tej wardzie. Wtedy, 
jak twierdzą wtajemniczeni, na pew­
no ubiegać się będzie o wybór na 
zajmowane stanowisko. Objęła je po 
aldermanie, który musiał ustąpić po 
otrzymaniu wyroku za łapownictwo.

Mayor Washington wyraził zadowo­
lenie z tego, że nareszcie zatwier­
dzono jego nominację, tym bardziej, 
iż trzecia warda nie miała swego 
reprezentanta w Radzie miejskiej od 
11 miesięcy.

W czasie dalszych obrad Rady, po­
stanowiono odroczyć decyzję odnoś­
nie planu wydatkowania pieniędzy fe­
deralnych przeznaczonych na odnowę 
dzielnic; zatwierdzono projekt finan­
sowania i udziału miasta w organizo­
waniu Wystawy Światowej, oraz za­
twierdzono propozycję, aby rozpocząć 
pertraktacje ze związkami zawodo­
wymi, których członkowie są pracow­
nikami administracji miejskiej. 
Więcej szczegółów odnośnie postano­
wień podjętych na wczorajszym po­
siedzenie przekażemy w następnych 
wydaniach.

Przeciw Podniesieniu Rat
Za Elektryczność w Illinois

Commonwealth Edison ponownie 
szuka możliwości zatwierdzenia 
podwyżki opłat za oferowane klientom 
usługi. Podwyżka opłat ma się zam­
knąć w kwocie $462 milionów która 
to suma na przestrzeni 5-ciu lat jest 
potrzebana firmie na pokrycie nie 
funkcjonujących jeszcze elektrowni, 
oraz zapłacenie dobroczynnych kontry­
bucji jakimi Commonwealth Edison 
może się pochwalić.

Przesłuchanie zaczęło się wczoraj 
przed Illinois Commerce Commission 
i zanim jakakolwiek decyzja zostanie 
podjęta w sprawie podniesienia opłat 
za usługi Commonwealth Edison, obie 
strony, strona reprezentująca firmę 
i strona reprezentująca interesy pub­
liczne muszą być wysłuchane.

Reprezentant firmy żąda 17.7% 
zysku w przyznanej podwyżce opłat 
za światło. Uzasadniając swoją propo­
zycję powiedział, że aby przyciągnąć 
inwestorów Commonwealth Edison 
musi im zaofiarować co najmniej 
17% zysku. Atrakcyjność firmy spadła 
bardzo od stycznia tego roku, wyni­
kiem czego było zamknięcie kilku 
reaktorów nuklearnych. Reprezentant 
publiczny, broniący interesów klien­
tów, sprzeciwia się tym żądaniom 
ujawniając fakty dotyczące polityki 
wewnętrznej jaką prowadzi Common­
wealth Edison. Firma nie troszczy 
się zupełnie o swoich klientów, np. 
otwarcie nowych elektrowni oszczę­
dziłoby klientom $41 milionów na

Możliwość Morderstwa 
Na Tle Seksualnym

Policja w dzielnicy Pullman pro­
wadzi śledztwo w sprawie zabójstwa 
16-letniego chłopca, który został za­
bity po wtargnięciu do domu Frank’a 
Janiec, 43, zamieszkałego przy 134 W. 
108-a PI.

Janiec został aresztowany pod za­
rzutem mordertswa; zbił on kijem 
baseball’owym 16-letniego Darren 
Davis, który to wtargnął do jego domu 
w celach rabunkowych. Janiec do­
kładnie opisał wygląd złotego zegarka, 
który został znaleziony w domu ofiary 
we wtorek.

Policja oczekuje obecnie na wyniki 
badań laboratoryjnych mających na 
celu wydanie ekspertyzy, czy Davis 
nie był napastowany seksualnie i czy 
cala zbrodnia nie miała innego podłoża 
niż zabójstwo w obronie własnej. Sa­
mochód będący własnością Frank’a 
Janiec, stojący na ulicy, nie opodal 
jego domu został spalony we wtorek 
w nocy. 

przestrzeni 6-ciu miesięcy i $154 mi­
lionów w roku 1985.

Victoria Judson, adwokat reprezen­
tujący interesy publiczne w tym prze­
słuchaniu, zauważyła, że proponowana 
podwyżka opłat oparta jest na zało­
żeniu, że nowy reaktor nuklearny pow. 
La Salle będzie oddany do wżytku 
w ciągu kilku najbliższych dni. Uprzed­
nie doświadczenia wykazują, że za­
zwyczaj małe usterki są powodem 
tego, że każda nowa sieć zasilania 
prądu opóźniona jest w eksploatacji 
o kilka miesięcy. Gary Peters repre­
zentujący biuro gubernatora Thomp- 
son’a, w sprawach usług publicznych, 
powiedział że powinien być wyelimi­
nowany udział w zyskach Common­
wealth Edison z elektrowni Dresden I, 
która jest zamknięta od paźdzemika 
1978 roku. Zakwestionował on także 
praktyki jakie Commonwealth Edison 
uprawia dając rocznie na cele dobro­
czynne kwoty w wysokości $2.5 mi­
liona, co zrobiła firma w roku ubie­
głym.

Firma ofiarowała także sumę $12,500 
dla Chicago 1992 World’s Fair Com­
mittee i w roku minionym sponsoro­
wała cały szereg kosztownych pro­
gramów telewizyjnych chcąc być może 
odzyskać dobrą renomę wśród swoich 
klientów.

“Oni mają na uwadze jedynie in­
teresy Commonwealth Edison, nie 
dbając zupełnie o interesy swoich 
klientów” — powiedział Gary Peters.

W konkluzji reprezentant biura gu­
bernatora Thompson’a zaproponował 
żeby Edison nie było wolno dać więcej 
niż $500,000 rocznie na cele dobro­
czynne, przy czym suma ofiarowana 
nie powinna być zapisana na rzecz 
Commonwealth Edison jako jednost­
kowej firmy ale podzielona jako datek 
wszystkich jej klientów. Jaką decyzję 
podejmie Illinois Commerce Commis­
sion w sprawie przyznania Common­
wealth Edison $462 milionów podwyżki 

‘w ciągu najbliższych 5-ciu lat pokaże 
czas.

Referendum 
Podatkowe

Okręg szkolny 160 stoi przed konie­
cznością podniesienia podatków. 14-go 
czerwca głosujący mają zadecydo­
wać, czy żądania rady szkolnej, pod­
niesienia funduszu edukacyjnego o 
35 centów do $1.91 za każde $100 
wartości posiadłości i podniesienie 
funduszu na utrzymanie budynku o 15 
centów do 40 centów, ma być zatwier­
dzone czy też nie.

Kwartalny Raport RTA 
Wykazał Nadwyżkę $12.5 Min

Niedawno opublikowany raport fi­
nansowy RTA za pierwszy kwartał 
bieżącego roku wykazał, że dzięki 
wielu oszczędnościom, RTA nie wy­
dało wszystkich preliminowanych 
pieniędzy, a nawet ma nadwyżki w 
wysokości $12.5 min.

Ogólnie jak stwierdzono, opubliko­
wany raport świadczy o dobrej sytu­
acji finansowej agencji, która jeszcze 
przed kilkoma laty borykała się z 
trudnościami a nawet groziło jej zu­
pełne zlikwidowanie ze względu na 
brak funduszy i stale deficyty.

Duże oszczędności wprowadziło do 
swych operacji CTA. Ogólny koszt 
związany z kursowaniem autobusów 
i pociągów tej agencji wyniósł w oma­
wianym okresie sprawozdawczym 
$209.7 min, czyli o $5.2 min mniej, 
niż preliminowano

Jak stwierdzono, oszczędności moż­
na było wprowadzić dlatego, że 
zmniejszono wydatki z preliminowa­
nych $140 min do $136 min. Zwrócono 
uwagę, że wprawdzie koszty związa­
ne z opłaceniem elektryczności i 
paliwa do autobusów wzrosły o ponad 
$3 min, to zdołano zaoszczędzić w wy­
datkach związanych z płaceniem za 
pracę, przez zwiększenie sprawności 
usług pracowniczych.

Zwrócono też uwagę, że w sumie, 
wpływy uzyskane z opłat za przejazdy

autobusami zarówno na liniach poza 
Chicago, jak też w Chicago, wzrosły, 
natomiast wpływy uzyskane z opłat za 
przejazd pociągami — zmalały. W 
sumie wpływy ze wszystkich trzech 
rodzajów środków lokomocji w oma­
wianym kwartale wyniosły $222.2 min, 
natomiast w budżecie przewidywano, 
że wyniosą one $221 min.

Omawiany raport finansowy wyka­
zał również, że opłaty za przejazdy 
pobierane od pasażerów CTA i RTA 
pokrywają 53% kosztów utrzymania 
transportu publicznego. .Jak wiado­
mo, w myśl ustawy zatwierdzonej 
przez Legislature Stanową, powinny 
one pokrywać nie mniej niż 50% 
wszystkich kosztów.

Przewodniczący John Kramer, w 
swym krótkim przemówieniu do ze­
branych członków Rady RTA podkre­
ślił, iż nie zaszkodziły funduszom RTA 
programy polegające na ofiarowy­
waniu pasażerom niektórych linii w 
pewnych określonych godzinach bez­
płatnych, lub zniżkowych przejazdów. 
Wprost przeciwnie przyczyniły się 
zapewne do zwiększenia popularności 
transportu pasażerskiego.

W związku ze zbliżającą się reorga­
nizacją RTA, podano do wiadomości, 
że Rada Powiatowa mianowała trzech 
członków nowej Rady. Są nimi: Jona­
than B. Gilbert* Lowell E. Ander­
son i William Warren Nugent.

Jeszcze Jeden Sędzia 
Wmieszany w Aferę Łapowniczą 

Prokurator w Oskarżeniu Sędziego Murphy Wymienił 
Nazwisko Sędziego Richarda J. LeFevour

W środę, o godz. 11 przed południem 
rozpoczął się proces przeciw sędzie­
mu Sądu Okręgowego pow. Cook 
Johnowi Murphy, który oskarżony 
jest z wieloma innymi pracownikami 
sądowymi (w tym dwoma sędziami) 
o przyjmowanie łapówek w zamian 
za pozytywne załatwianie spraw sądo­
wych dotyczących kar za nieprze­
strzeganie przepisów drogowych, pro­
wadzenie samochodu w stanie nie­
trzeźwym itp.

Zupełnie niespodziewanie, w czasie 
odczytywania aktu oskarżenia przez 
prokuratora federalnego Daniela Webb 
padlo nazwisko jeszcze jednego sę­
dziego dotąd nie wspominane w spra­
wie znanej pod kryptonimem “Grey- 
lord”.

Prokurator Webb mówiąc o prze­
kupstwie i przyjmowaniu łapówek 
przez sędziego Murphy, stwierdził, że 
jeden z sędziów, zajmujący bardzo 
ważne stanowisko w sądownictwie lo­
kalnym, ponieważ jest on szefem I 
Municypalnego Okręgu Sądu Powia­
towego Richard LeFevour również 
przyjmował łapówki i to w formie 
miesięcznych “wypłat” dawanych 
mu przez przekupujących adwoka­
tów zainteresowanych sprawami cze­
kającymi na rozstrzygnięcie w sądzie.

Wprawdzie sędzia LeFevour nie zo­
stał oficjalnie oskarżony, wymienie­
nie jego nazwiska przez prokuratora 
federalnego ma olbrzymie znaczenie, 
można nawet przypuszczać, że w naj­
bliższym czasie prokuratura wystąpi 
z aktem oskarżenia.

We wtorek, sędzia Federalnego Są­
du Okręgowego Charles P. Kocoras 
przesłuchiwał kandydatów na ławni­
ków. Z ponad 50 potencjalnych kandy­
datów wybrano w końcu 12 ławników 
i dwóch zastępców. Ława przysięg­
łych składa się więc z 12 osób w tym 
sześciu kobiet i sześciu mężczyzn.

Obecny proces jest rezultatem 
śledztwa prowadzonego przez FBI 
przez ostatnich kilka lat, mającego 
na celu wykryć wszystkie naduży­
cia w sądownictwie powiatowym. W- 
wyniku śledztwa już teraz wystosowa­
no oskarżenia przeciw ponad dziesię­
ciu osobom w tym trzem sędziom. 
Niedawno skończył się proces prze­
ciw pierwszemu z oskarżonych, kler­
kowi sądowemu Haroldowi Connowi,

Plączący Posąg 
Matki Boskiej

Ks. prób, kościoła pod wezwaniem 
Jana Bożego, 1234 W. 52 St., potwierdził 
doniesienia o tym, że drewniany po­
sąg Matki Boskiej, sprowadzony nie­
dawno z Włoch, w czasie niektórych 
Mszy św. odprawianych w kościele 
—płacze.

Niezwykłe to zjawisko zaobserwo­
wane było nie tylko przez samego 
proboszcza, ale przez wiele wiernych 
oraz siostry zakonne, opiekujące się 
kościołem.

Kościół Jana Bożego, jest jednym 
z najstarszych kościołów wybudowa­
nych dzięki ofiarności mieszkańców 
tej dzielnicy, najczęściej polskiego po­
chodzenia. 

który został uznany winnym zarzuca­
nych mu wykroczeń i otrzymał suro­
wą karę.

Sędzia John Murphy oskarżony jest 
o przyjęcie łapówek w wysokości 
$3,000 w zamian za pozytywne za­
łatwienie spraw sądowych, najczę­
ściej w oskarżeniach dotyczących 
jazdy po pijanemu.

Prokurator federalny Daniel Webb 
i jego asystent Scott Lasser, jak po­
wiedzieli, mają zamiar powołać jako 
świadków przeciw sędziemu trzech 
chicagoskich policjantów. Jak domy­
ślają się dziennikarze, dwóch z tych 
świadków, to bracia bliźniacy, którzy 
również oskarżeni są o łapownictwo 
w tej samej aferze. Podobno mają 
nawet zamiar występować przed są­
dem, jako winni, czyli z góry przy­
znać się do winy w nadziei, że otrzy­
mają łagodniejszy wymiar kary.

Jak poinformowano w ostatnich 
doniesieniach prasowych, obrona sę­
dziego ma zamiar utrzymać, że nie 
otrzymał on łapówek, bo podzielili się 
nimi przekupni policjanci.

Zniszczenie Domu 
Wynikiem Podpalenia 

Policja prowadząca śledztwo w 
sprawie pożaru, który miał miejsce w 
domu Patrick Staerzl w Park Ridge, 
podejrzewa, że eksplozja w wyniku 
której dom spłonął nie była kwestią 
nieszczęśliwego wypadku.

Zastępca szefa policji George Teune 
powiedział, iż początkowo spalenie 
domu wiązano z przeciekiem gazu, co 
mogło spowodować eksplozję. Staerzl, 
były policjant skazany w 1982 roku za 
nielegalny udział w handlu narkoty­
kami, przebywał w swoim domku 
letnim w Lake Geneva, w czasie gdy 
jego dom w Park Ridge stanął w pło­
mieniach. Obecnie śledztwo idzie w 
kierunku zbadania czy właściciel nie 
podpalił swojego domu celowo.

Kara Za Fałszywe 
Raporty Policyjne

Student kolegium z Highland Park 
został w środę uznany winnym wypeł­
niania fałszywych raportów policyj­
nych co doprowadziło do przypadko­
wej śmierci jednego z policjantów. 
Robert C. Reimann Jr., zatrzymał 
na terenie Lake Forest samochód 
prowadzony przez mężczyznę, które­
go wygląd zgadzał się z rysopisem 
podanym w fałszywym raporcie o 
kradzieży, który to raport złożył Hirsch 
lat 20, na posterunku policji w High­
land Park, 6-go stycznia tego roku. 
Nieszczęśliwy przypadek sprawił, że 
kiedy oficer legitymował zatrzymane­
go kierowcę przejeżdżający samo­
chód policyjny zabijając policjanta, 
chód policyjnyk zabijając policjanta.

Ira Singer, sędzia sądu okręgowego 
powiatu Lake, uznała Hirsch’a win­
nym stawianyh mu zarzutów, składa­
nia fałszywych raportów policyjnych, 
których Hirsch złożył aż 150 i z któ­
rych jeden przyczynił się do śmierci 
policjanta, tym niemniej oddaliła 
żądania prokuratora o skazanie stu­
denta na 6 miesięcy więzienia.


